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Dzisiaj, w pierwszej, historycznej stolicy naszego kra­
ju — Gnieźnie, odbędzie się wielka patriotyczna manife­
stacja miejscowego społeczeństwa — jedna z centralnych 
uroczystości jubileuszowych obchodów Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego. Weźmie w niej udział właściwie cały 
kraj, gdyż przebieg uroczystości transmitowany będzie 
przez rozgłośnie radiowe i stacje telewizyjne.

Sobota będzie również dniem szczególnie uroczystym 
dla ludności Chełma Lubelskiego — miasta PKWN, a tak­
że mieszkańców położonej na drugim krańcu kraju miej­
scowości Bogatynia. Wyruszają stamtąd w tym dniu w 
długą drogę do Kołobrzegu i Szczecina Sztafety Tysiąc­
lecia. Dwie następne Sztafety Tysiąclecia wyruszą w nie­
dzielę: jedna z Lublina do Zgorzelca, druga z Białego­
stoku do Gdańska.I .  .
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Czynem i odświętną szalą 
Wielkopolska wita Tysiąclecie

Wczoraj: uroczyste ses;e powiatowe FJM
Dzisiaj: patriotyczna manifestacja społeczeństwa Ziemi Gnieźnieńskiej

Nastrój historycznych 
dni ogarnął całą 
Ziemię Wielkopol­
ską. Wszystkie jej 

wsie, miasta i miasteczka 
toną w świątecznej biało- 
czerwonej gali. Ze szczegól­

ną pieczołowitością udekoro 
wane zostały szlaki sztafety 
czynu Tysiąclecia, która po 
dotarciu ze wsi do gromad 
wyruszyła wczoraj w kolej­
ny etap — do stolic powia­
tów, gdzie z tej okazji od­
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W oczekiwaniu wielkich uro 
czystości związanych z obcho­
dami Tysiąclecia istnienia
Państwa 
kopolska 
dowody 
wiązania

Polskiego cała Wiel- 
stwarza codzienne 

niesłabnącego przy- 
do swych tradycji.

Nowy wyraz pamięci i pie­
tyzmu dla naszej historii da­
ły wczoraj wojewódzki i miej 
ski komitety Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu. Kilkuna- 
stuosobowa delegacja człon­
ków prezydiów obu komite­
tów udała się wczoraj do poz­
nańskiej katedry, aby w imię 
niu Frontu Jedności Narodu 
złożyć wieniec pod pomnika­
mi pierwszych władców Pań­
stwa Polskiego — Mieszka I i 
Bolesława Chrobrego.

Delegacja kąmitetów FJN 
minutą ciszy oddała hołd twór 
com polskiej państwowości.

Na zdjęciu: członkowie delega­
cji podczas składania wieńca.

Fot. — K. Przychodzki

Ziemia i pola bitwy 
grunwaldzkiej

Wczoraj wróciła do Pozna­
nia delegacja naszego miasta, 
która 14 bm. na polach Grun­
waldu spotkała się z przedsta­
wicielami władz powiatowych 
Ostródy oraz kierownictwa 
Wojewódzkiego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu i 
ZBoWiD-u w Olsztynie. Dele­
gacja Poznania przybyła do 
województwa olsztyńskiego w 
celu pobrania ziemi z histo­
rycznego miejsca walki w 1410 
roku.

Także w tym dniu inne de­
legacje naszego społeczeństwa 
udały się w tym samym celu 
do takich miejscowości jak: 
Cedynia, Studzianki, Płowce i 
Łęczyca.

Dzisiaj urny z ziemią prze­
kazane zostaną do Gniezna, (h)

były się uroczyste sesje ko­
mitatów Frontu Jedności Na 
rodu i rad narodowych.
W wielu miastach odbył}’ 

się również wiece i manife­
stacje ludności. Dziś sztafety 
czynu Tysiąclecia dotrą do 
pierwszej, historycznej stoli­
cy Polski •— Gniezna, gdzie 
odbędzie się po południu wlel 
ki wiec z udziałem przedsta­
wicieli centralnych władz 
partyjnych i rządowych oraz 
defilada wojskowa.

W POWIECIE POZNAŃSKIM
Miejscem uroczystości, zor­

ganizowanych przez Komitet 
Frontu Jedności Narodu po­
wiatu poznańskiego, był Swa­
rzędz. Tu wczoraj w godzi­
nach popołudniowych, przy­
bywały ze wszystkich gromad 
powiatu sztafety czynu Ty­
siąclecia. O godzinie 14 rozpo­
częła się w świetlicy Swarze- 
dzkiej Fabryki Mebli wspól­
na uroczysta sesja Powiato­
wego Komitetu Frontu Jedno 
ści Narodu i Powiatowej Ra­
dy Narodowej. Otworzył ją 
przewodniczący PK FJŃ, Jah 
Kiona, po czym delegacje 32 
przybyłych sztafet, składały 
księgi czynów społecznych i 
zobowiązań produkcyjnych. — 
Wartość czynu Tysiąclecia spo 
łeczeństwa powiatu poznań­
skiego sięga ponad 66 min. 
złotych.

O godz. 16 rozpoczął się na 
swarzędzkim rynku wiec z 
udziałem około 4 tys. miesz­
kańców powiatu poznańskie­
go. Po odegraniu hymnu na­
rodowego — okolicznościowe 
przemówienie wygłosił I se­
kretarz KP PZPR, Mieczy­
sław Długi, a następnie prze­
wodniczący Prezydium PRN, 
Michał Szaroch, złożył zgro­
madzonym mieszkańcom infor 
mację o rozmiarach i efek­
tach czynu Tysiąclecia.

Burzą oklasków przyjęli ze­
brani projekt listu do I Se­
kretarza KC PZPR, Włady­
sława Gomułki, odczytanego 
przez robotnika Swarzędzkiej 
Fabryki Mebli — Stanisława 
Dworczaka:

„Bez względu na przekonania 
światopoglądowe — czytamy w li­
ście — łączy nas wspólny cel.: 
walka o utrzymanie i utrwalenie 
pokoju i rozwój naszego socjali­

stycznego kraju. Pragniemy w 
jedności budować i umacniać na­
szą Ojczyznę... Przyrzekamy wpa­
jać naszej młodzieży pamięć o 
wybitnych Wielkopolanach którzy 
przyczynili się do rozwoju postę­
powej myśli politycznej i spo­
łecznej, ukazując olbrzymi wkład 
mieszkańców tej ziemi w dzieło 
pomnożenia sił rozwoju kraju... 
Manifestując nasze zaangażowanie 
społeczne i umiłowanie ludowej 
Ojczyzny my mieszkańcy powiatu 
poznańskiego podjęliśmy apel na­
łogi HCP, pragnąc konkretnymi

Dokończenie na str. 2
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iPOGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 16 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
duże, miejscami opady deszczu, a 
na północy kraju — śniegu. Tem­
peratura maksymalna od 2 st. do 
16 st. Wiatry słabe i umiarkowa- 

> ne.

Spotkania oficerów WP
W wielu województwach roz 

poczęły się spotkania oficerów 
Wojska Polskiego, posłów na 
Sejm, radnych WRN i PRN, 
czołowego aktywu FJN z mie­
szkańcami wsi. poświęcone o- 
mówieniu wkładu oręża pol­
skiego w rozgromienie faszyz­
mu oraz tysiącletnich tradycji 
Państwa Polskiego. (PAP)

Harcerski 
Zwiad Tysiąclecia

„Druhowie... mija właśnie rok od chwili harcerskiego. 
Wiosennego Zwiadu Zwycięstwa. Dokonaliście wtedy 
wielkiego dzieła. Świetna wasza postawa w dniach aler­
tu I pozwala postawić przed wami nowe, jeszcze trudniej 
sze zadania. Niech się stanie tradycją, że każdą wiosnę
zaczynamy czynem, który 
zaniu do ojczyzny...’.

Tak brzmi fragment rozka­
zu specjalnego Głównej Kwa­
tery ZHP, wystosowanego do 
wszystkich harcerek, harce­
rzy, zuchów i instruktorów Ka 
lisza oraz całego powiatu ka­
liskiego. U nich bowiem prze­
prowadzony zostanie dzisiaj 
pierwszy etap drugiego alertu 
— Harcerskiego Zwiadu Ty- 
siąclecią. Hufiec kaliski prze­
prowadzi u siebie próbę aler­
tu, który w całej Polsce ogło­
szony’zostanie dopiero pod ko­
niec kwietnia.

W roku bieżącym harcerski 
zwiad wiosenny poświęcony 
jest Tysiącleciu naszego pań­
stwa. Główne jego zadania, 
związane będą jednak z okre­
sem 20-lecia powojennego — 
okresem najbliższym młodzie­
ży. Więź z zakładami pracy, 
wędrujemy szlakami 1000-le- 
cia, czy znasz bohaterów na­
szych czasów? — oto, niektóre 
z tegorocznych, alertowych ha 
seł.

W dniu rozpoczęcia I etapu 
alertu — próby ogólnopolskie­
go zwiadu, gośćmi harcerzy ka 
liskich będą m. in. przedsta­
wiciele władz państwowych 
centralnych i wojewódzkich, a 
także przedstawiciele Głównej 
Kwatery ZHP i Chorągwi

21 rocznicą

świadczy, o naszym przywią-

Wielkopolskiej. Uczestnicy pró 
bnego zwiadu wykonywać bę­
dą zadania, przekazane im 
przez GK ZHP. Prócz tego 
przewiduje się szereg imprez 
i spotkań młodzieży ze społe­
czeństwem. (wch)

Okolicznościowe 
znaczki pocztowe
Dla upamiętnienia Tysiącle­

cia Państwa Polskiego przygoto
wywana jest specjalna emisja 
znaczków pocztowych. W skład 
serii, którą zaprojektował ar- 
tysta-plastyk Franciszek Wi­
niarski, wejdą 4 znaczki. Na 
pierwszym z nich widnieje go­
dło państwa — orzeł tłoczony 
na czerwonym polu w złotym 
tle. Na drugim złotym znaczku 
wytłoczona zostanie flaga pań­
stwowa. Oba znaczki mieć bę­
dą wartość nominalną po 60 
groszy, a ich 2 odmiany po 2 
zł. 50 gr. Na znaczkach zosta­
ną wydrukowane okoliczno­
ściowe napisy.

Znaczki pocztowe upamięt­
niające Tysiąclecie wprowadzo 
ne zostaną do obiegu 21 lipca 
br. (PAP)

wania Odrif

Jubileusz nauki polskiej
na Pomorzu Szczecińskim

W piątek, 16 bm. zainaugurowane zostały obchody XX- 
lecia nauki polskiej na Pomorzu Szczecińskim.
Na uroczystość przybyli: se­

kretarz KĆ PZPR — Józef 
Tejchma, minister szkolnictwa 
wyższego Henryk Jabłoński, 
wiceminister obrony narodo­
wej, gen. dyw. Wojciech Jaru-

Qniezno — miasto przemian

Budowa Osiedla Tysiąclecia w Gnieźnie, które liczy już 5 ty­
sięcy mieszkańców. Na słr. 4 zamieszczamy reportaż pł. — 

-Gniezno — miasto przemian".
Fot. — J. Chlasta

zelski, z-ca kier. Wydz. Oświa­
ty KC PZPR — Zdzisław Wró­
blewski, przewodniczący Rady 
Naczelnej ZSP Jerzy Piątkow­
ski.

W imieniu szczecińskiego 
środowiska naukowego zebra­
nych powitał przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu FJŃ 
Piotr Zaremba — pierwszy pre 
zydent wyzwolonego Szczeci­
na.

Następnie głos zabrał sekre­
tarz KC PZPR Józef Tejchma.

Mówca wskazał na wstępie, że 
rozwój szkolnictwa wyższego i 
nauki na Pomorzu Zachodnim jest 
najwymowniejszym symbolem 
wielkiego, historycznego procesu 
odbudowy i rozkwitu ziem, na 
które powróciła Polska po klęsce 
hitlerowskich Niemiec. Szczeciń­
skie szkoły wyższe i placówki ba­
dawcze, obok wrocławskich i 
gdańskich, wniosły i wnoszą wiel­
ki wkład do rozkwitu polskiej 
nauki, techniki i kultury. W Szcze 
cinie działają 3 spośród 21 wyż­
szych uczelni, które powstały na 
ziemiach zachodnich i północnych.

Szczeciński ośrodek uczelniany 
— kontynuował mówca — współ­
uczestniczył w formowaniu na 
tych ziemiach nowego społeczeń­
stwa, społeczeństwa zjednoczone­
go na podstawie wspólnych socja­
listycznych dążeń i ogólnonarodo­
wej kultury.

Tysiąc lat temu na wzgórzach 
Cedyni — oświadczył dalej J.

Dokończenie na str. 2

21 lat temu — 16. IV. 1945 r. 
— po 30 minutowym przygo­
towaniu artyleryjskim pułki 1 
i 2 dywizji piechoty sforsowa­
ły Odrę i zdobyły przyczółki. 
Nacierające oddziały 3 dywi­
zji piechoty i część sił 2 dy­
wizji piechoty wraz z 4 puł­
kiem czołgów ciężkich i 13 
pułkiem artylerii pancernej 
podeszły pod Wustrow. W fen 
sposób w pierwszym dniu o- 
fensywy 1 Armia Wojska Pol­
skiego sforsowała Odrę i na 
swym prawym skrzydle prze­
łamała pierwszą pozycję o- , 
brony hitlerowców, na lewym 
— pierwszą i drugą pozycję. 
W nocy z 19 na 20 kwietnia 
na całym pasie natarcia 1 Ar­
mii nieprzyjaciel rozpoczął 
odwrót. Po wiekach — znowu 
nad Odrą stanęły polskie słu­
py graniczne. Na zdjęciu: 
symboliczne stawianie słupa 
granicznego w pamiętne dni 

kwietniowe 1945 r.
Opracowanie CAF

Bomby zrzucone 
przez „nieostrożność"

Tylko szczęśliwemu przy-* 
padkowi należy zawdzięczać, 
iż trzy bomby zrzucone „omył­
kowo” z amerykańskiego sa­
molotu wojskowego nie spowo­
dowały nieszczęścia.

W czwartek w południe ame 
rykański samolot wojskowy, 
przeprowadzający ćwiczenia 
bombowe, zrzucił „przez nie­
ostrożność” trzy bomby na 
wieś w pobliżu Syrakuz na Sy­
cylii. Na szczęście bomby nie 
wybuchły. Na Sycylii znajduje 
się baza lotnicza USA. (PAP)

Jerz.it


CSRS już po raz 30 
na MTP

W salach Ośrodka Kultury 
Polskiej w Pradze odbyła się 
15 bm. konferencja prasowa 
poświęcona tegorocznym 35 
Międzynarodowym Targom Po 
znańskim.

Czechosłowacja bierze u- 
dział w Międzynarodowych 
Targach Poznańskich już od 
roku 1935. W roku bież, zaprę 
zentuje swą ekspozycję już po 
raz 30. Czechosłowacja z kra­
jów socjalistycznych należy 
po Związku Radzieckim do tra 
dycyjnie największych wy­
stawców.

CSRS zaprezentuje przede 
wszystkim najnowsze osiągnię 
cia swego przemysłu samocho 
dowego, liczne maszyny i urzą 
dzenia. Bogata będzie również 
ekspozycja konsumpcyjnych 
artykułów przemysłowych.

Zawarte na Targach Poznań 
skich w ub. roku przez Polskę 
i CSRS kontrakty handlowe o- 
siągnęły wysokość 50 min. do­
larów. (PAP)

Wielkopolska przed uroczystościami Tysiąclecia
Dokończenie ze str. 1

czynami pomnożyć dorobek Pol­
ski Ludowej. Wartość czynów 
społecznych i produkcyjnych, pod 
jętych przez nas dla uczczenia 
Tysiąclecia Państwa Polskiego wy 
nosi 66 min. zł. Przekonani, że 
tylko solidarny wysiłek nas wszyst 
kich zapewni dalszy, pomyślny 
rozwój naszej socjalistycznej go­
spodarki i umocnienie naszej po- 
zycji politycznej we współczesnym 
świecie, przyrzekamy nasze zobo­
wiązania w pełni i w terminie 
wykonać”.

WRZEŚNIA MANIFESTUJE
Ponad 24 min. zł wynosi war 

tość czynu Tysiąclecia miesz­
kańców Ziemi Wrzesińskiej — 
taki meldunek złożyły wczoraj 
na uroczystej sesji Powiatowe 
go i Miejskiego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu sztafety 
przybyłe z 12 gromad i 3 miast 
powiatu. Po południu na placu 
1-Maja odbył się wiec z udzia­
łem około 15 tys. mieszkańców 
Wrześni i powiatu. Po odegra­
niu hymnu narodowego przez 
orkiestrę ,;Tonsilu” okoliczno­
ściowe przemówienie wygłosił 
przewodniczący PK FJN Frań
Ciszek Burzyński, 
stępnie odczytał 

który na­
po wiato-

wą kartę czynu Tysiąclecia, 
którą przewiezie do Gniezna 
specjalna sztafeta. Owacyjnie 
przyjęto również zaproponowa 
ny przez Franciszka Burzyń­
skiego list uczestników wiecu 
do Władysława Gomułki.

„Ziemia Wrzesińska i jej mieszkań 
cy — głoszą słowa listu dali duży 
wkład w ogólnonarodową walkę o 
postęp, wolność i sprawiedliwość 
społeczną. Idee, o które walczyli 
kosynierzy pod Miłosławiem i So­
kołowem były natchnieniem dla 
bohaterskich dzieci wrzesińskich, 
walczących o mowę polską. Docze 
kały się one pełnej realizacji do­
piero w Polsce Ludowej, która jest 
najwspanialszym uwieńczeniem 
jOOO-letniej historii naszego kra­
ju ... Czynem wyrażamy swoje po 
parcie dla jubileuszowego progra­
mu Frontu Jedności Narodu. Za­
łogi zakładów pracy wykonają do 
datkową produkcje wartości 16.822 
tys. zł, a wartość czynów społecz­
nych mieszkańców miast i wsi 
wvnnsi 7,467 tys. zł.

Składamy Wani, drogi Towarzy­
szu Sekretarzu przyrzeczenie, że 
podjęte zobowiązania wykonamy

Czy Haiti grozi 
zamach stanu?

Korespondent Agencji Reutera 
donosi, że w Haiti (Ameryka 
Środkowa) zanotowano ostatnio 
wyraźny wzrost napięcia, który 
może wkrótce doprowadzić do 
wojskowego zamachu stanu skie­
rowanego przeciwko prezydento­
wi Duvalierowi. Duvalier jest 
uważany za ostatniego dyktatota 
starego stylu w Ameryce 
sklej.

Wiadomości napływające 
są fragmentaryczne, gdyż 

Łaciń-

z Haiti 
system

policyjny stworzony przez Duva- 
liera zamknął faktycznie ten kraj 
przed światem zewnętrznym. Nie 
wyklucza się możliwości, że pogło­
ski o przygotowywanym przewro-* 
cie mogą pochodzić od samego 
dyktatora, który pod pozorem 
walki ze spiskowcami pragnie 
jeszcze bardziej umocnić swe rzą­
dy.

Agencja Reutera pisze, że .nie­
zadowolenie z powodu obecjnego 
systemu rządu ogarnęło również 
siły zbrojne, które jedynie w 
Haiti mogą podjąć skuteczną wal­
kę z dyktatorem. Nie wiadomo 
jakie stanowisko w razie prze­
wrotu zajęłaby policja oraz gwar­
dia pałacowa, której wielu człon­
ków zostało aresztowanych i stra­
conych przed 2 tygodniami. (PAP)

2 „GŁOS WIELKOPOLSKI’* A

Jubileusz nauki na Pomorzu Szczecińskim
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Tejchma — pierwszy władca mło­
dej państwowości polskiej Miesz­
ko w zwycięskiej bitwie położył 
tamę najazdowi niemieckich feu- 
dałów. Historia stworzyła fakty 
symboliczne; oto niedaleko Cedy­
ni pod Siekierkami 21 lat temu 
Odrodzone Wojsko Polskie za ce­
nę życia 2 tys. żołnierzy sforso­
wało Odrę i postawiło nad nią 
polskie słupy graniczne.

Siekierki uwieńczyło dzieło za­
początkowane przez pierwszych 
Piastów. Wróciliśmy tu na zawsze, 
na mocy prawa historycznego i 
moralnego, wróciliśmy na mocy 
prawa międzynarodowego, jakim 
jest Układ Poczdamski.

„Święta prawda"!
Senator republikański Nowego 

Jorku Javits wypowiedział się 
zdecydowanie przeciwko przyzna­
niu Niemcom zachodnim « jakiej­
kolwiek roli w zakresie kontroli 
lub użycia broni nuklearnej. Jego 
zdaniem palec niemiecki na spu­
ście nuklearnym wywoła oburze­
nie i obawy wśród wszystkich 
krajów europejskich. (PAP) 

w pełnym poczuciu odpowiedzial­
ności. Dołożymy wszelkich starań 
dla pełnej realizacji bieżącego pla 
nu 5-Ietniego”.

wiec w Środzie
Uroczystość Tysiąclecia Zie­

mi Średzkiej odbyła się wczo­
raj na Nowym Rynku z udzia­
łem kilkutysięcy mieszkańców 
Środy i powiatu. Wiec zagaił 
przewodniczący PK FJN — 
Julian Krzeszowski. W nastro­
ju powagi słuchano słów mów­
cy, który nawiązując do histo­
rycznej rocznicy sforsowania
Odry przypomniał gehennę 

męczeńskąWielkopolan 
śmierć wielu synów Ziemi
Średzkiej, zadaną rękoma hit­
lerowskich morderców.

Starsi z nas — mówił — pamię­
tają i nigdy nie zapomną pierw­
szych masowych egzekucji, doko­
nanych na średzkim rynku. Nie 
zapomną wygnanych ze swego 
dziedzictwa chłopów. Nie zapom­
nimy i nie przebaczymy morder­
com naszych ojców i braci, któ­
rzy zginęli tylko za to, że byli 
Polakami, że przeciwstawili się 
w Powstaniu Wielkopolskim ger­
mańskiej zaborczości.

Centralną częścią uroczysto­
ści było złożenie meldunków o 
czynach Tysiąclecia przez 
uczestników 10 sztafet gro­
madzkich. Następnie przyjęto 
tekst listu skierowanego na 
ręce I sekretarza KC PZPR, 

(fb)
...JAROCINIE

Dwanaście tysięcy mieszkań 
ców Jarocina wzięło wczoraj 
udział w zgromadzeniu ludno­
ści, które odbyło się na Ryn­
ku. Wiec zagaił przewodniczą­
cy Powiatowego Komitetu 
FJN Edmund Nowicki, po 
czym głos zabrali przedstawi­
ciele partii, ZSL. związków 
zawodowych i ZMS. Kartę 
czynów społecznych ludno­
ści miasta i powiatu, podję­
tych dla uczczenia Tysiąclecia 
odczytał przewodniczący Pre­
zydium PRN Czesław Jóźwiak. 
Wartość czynów społecznych 
mieszkańców jarocińskiej zie­
mi wyniesie 10 min. zł. a czy­
ny produkcyjne tego regionu 
— przeszło 20 milionów, (az)

... GOSTYNIU
Na 15 sesjach gromadzkich 

i miejskich komitetów FJN. 
217 sztafet złożyło meldunki 
o podjętych czynach produk­
cyjnych i społecznych 
społeczeństwo powiatu 
styńskiego, na ogólną 
48 milionów zł.

przez 
go-

sumę

15 bm. sztafety gromadzkie 
i miejskie przybyły na powia­
tową sesję, by tam z kolei 
złożyć swoje meldunki. Na se­
sji zaakceptowano jednomyśl­
nie kartę czynu powiatowego 
i przyjęto list Powiatowego 
Komitetu FJN do I sekreta­
rza KC PZPR — Władysława 
Gomułki. O godzinie 18 ponad 
8 tys. osób wzięło udział w 
manifestacyjnym wiecu. Zło­
żono również na miejscach 
straceń wieńce od społeczeń­
stwa. (w w)

... ŚREMIE
Wczoraj w Śremie odbyła 

się uroczysta sesja Powiatowe 
go Komitetu Frontu Jedności 
Narodu, w czasie której szta­
fety z całego powiatu meldo­
wały o podjętych zobowiąza- 

czy-niach produkcyjnych
nach społecznych. Wartość zo­
bowiązań wynosi ponad 19 mi 
lionów złotych.

Wiec na planu 20 Pażdzier-

Mówca stwierdził, że nasze pra­
wa do tych ziem zostały uznane 
w Układzie Zgorzeleckim przez
NRD. Ukształtowanej 
nej na zawsze mapy 
chce natomiast uznać 
zachodnioniemiecki.

i utrwalo- 
Europy nie 
imperializm 
Tymczasem

rzeczywistość jest taka, że pod 
względem faktycznym i prawnym 
Niemcy istnieją w granicach, u- 
kształtowanych w rezultacie zwy­
cięstwa nad niemieckim milita- 
ryzmem i faszyzmem. Granice te 
są nienaruszalne.

W zakończeniu J. Tejchma w 
imieniu kierownictwa partii ży­
czył szczecińskiemu ośrodkowi 
naukowemu pomyślnych wyników 
w pracy dydaktycznej i naukowej, 
stałego powiększania wkładu, ja­
ki wnosi do rozwoju Szczecina i 
Pomorza Zachodniego oraz całej 
naszej Ojczyzny — Polski Ludo-

Z kolei zabrał głos I sekre­
tarz KW PZPR w Szczecinie 
Antoni Walaszek.

W zakończeniu uroczystości 
przewodniczący Rady Okręgo­
wej ZSP w Szczecinie — Je­
rzy Pobocha odczytał rezolu­
cję, w której studenci szczeciń 

nika w Śremie, zgromadził ok. 
5 tys. mieszkańców.

W czasie wiecu sekretarz Ko 
mitetu Powiatowego partii — 
Edmund Melosik odczytał list 
mieszkańców powiatu śrem-
skiego 
PZPR 
ki.

Na

do I sekretarza KC
— Władysława Gomuł- 

zakończenie wybrano
sztafetę, która z kartą czynów

uda się do Gnie-społecznych 
zna. (su)

Sztafety czynu Tysiąclecia
Ziemi Gnieźnieńskiej dotrą do 
stolicy swego powiatu w dniu 
dzisiejszym, by połączyć się z 
wieloma sztafetami, zdążają­
cymi do grodu Lecha z całej 
Wielkopolski w czasie popołud 
niowej manifestacji central­
nej.

MANIFESTACJA
MŁODZIEŻY GNIEZNA

Gniezno, które w oczekiwa­
niu na dzisiejsze uroczystości 
przvbrało się w biało-czerwoną 
szatę flag i transparentów, 
było wczoraj widownią pięk­
nej manifestacji młodzieży. 
Około 6 tys. dziewcząt i chłop 
ców przemaszerowało wieczo­
rem ulicami śródmieścia w bar 
wnym, rozśpiewanym i roz­
tańczonym korowodzie przy 
dźwięku gitar i akordeonów. 
Pochód otworzyła tys;ęczna 
grupa ZMS-owców w białych 
koszulach i czerwonych kra- 
watach uczestników Bry-
gad Pracy Socjalistycznej. Za 
nimi kroczyli harcerze gnieź­
nieńskiego hufca.

Drugą imprezą 
go wieczoru było 
miejscowej szkole 

wczorajsze- 
przekazanie 
Tysiąclecia

im. Mieszka I galerii grafiki
i obrazów daru Głównej
Kwatery ZHP. Symbolicznego 
przekazania daru na ręce kie­
rownika szkoły Tadeusza Cza 
prowicza dokonał naczelnik 
ZHP Wiktor Kinccki. (fb) 

W 80 rocznicę urodzin Ernsta Thaelmanna

Przyjaciel ludu polskiego
Wysoka ocena osobowości Thaelmanna (ur. 

16 kwietnia 1886 r.) wynika nie tylko z tego, 
że jego droga życiowa i postawa ideowa były 
odpowiednikiem dziejów Komunistycznej Par 
tii Niemiec (KPD), na której czele stanął w 
1925 r. i którą rozwinął w masową i rewolu­
cyjną organizację. Był on przede wszystkim 
uosobieniem walki wszystkich lewicowych 
i postępowych sił Niemiec przeciwko hitlerow 
skiemu faszyzmowi. Thaelmann pierwszy o- 
strzegł Niemcy i świat, kiedy Hitler dopiero 
gotował się do ostatecznej rozprawy z niemie 
cką demokracją: „Hitler oznacza wojnę. A 
wojna oznacza zniszczenie Niemiec”.

Dla nas Polaków postać Thaelmanna jest 
częścią tradycji wspólnych zmagań proleta­
riatu Polski i Niemiec, Komunistycznej Partii 
Polski i Komunistycznej Partii Niemiec.

Pod koniec lat dwudziestych, w okresie 
wzrastającego terroru faszystowskiego w Pol­
sce, komuniści niemieccy z inicjatywy Thael­
manna rozpoczęli solidarną akcję protestacyj­
ną. Demonstrowali mieszkańcy Zabrza, Gli­
wic, Bytomia i Opola.

Kiedy w 1932 r. górnicy Zagłębia Dąbrow­
skiego i Krakowskiego rozpoczęli strajk, gór­
nicy niemieckich kopalń przeprowadzili zbiór 
kę dla swoich polskich towarzyszył!

W latach 1930—1933 KPD organizowała w 
miejscowościach nadgranicznych Polski, Nie­
miec i Czechosłowacji masowe demonstracje 

'antywojenne, spotkania robotników i chło­
pów pod hasłem rzuconym przez Thaelmanna: 
„Trzy kraje, jeden czerwony sztandar, jeden 
wróg, jedna walka, jedno zwycięstwo”.

W 1933 r.. z chwila zagarnięcia władzy przez

Hitlera, Thaelmann został wtrącony do wię­
zienia. Mimo trudnej sytuacji, w jakiej zna­
lazła się partia, walka przeciwko Hitlerowi 
i wojnie toczyła się nadal. Kierowali nią naj­
bliżsi współpracownicy Thaelmanna: Wil­
helm Pieck i Walter UlbrichL

W obronie więzionego niemieckiego przy­
wódcy wystąpił cały postępowy świat. W Pol­
sce odbywały się manifestacje domagające się 
uwolnienia Thaelmanna.

Jedenaście lat więzienia i tortur nie załama 
ło wodza niemieckiego proletariatu. Thael­
mann w pełni zachował siłę ducha i wiarę w 
zwycięstwo. Na wieść o napadzie Hitlera na 
Polskę we wrześniu 1939 r. pisał w grypsie do 
swojej żony: „Przyjdzie dzień, kiedy naród 
polski odzyska wolność, a polscy robotnicy i 
chłopi zdobędą władzę w swoim kraju”.

Sprawdziły się słowa Thaelmanna. Nie do­
żył jednak chwili upadku hitlerowskiej rze­
szy, zwycięstwa ZSRR, narodzin wolnej Pol­
ski, powstania NRD, z którą łączą nas więzy 
przyjaźni.

Thaelmann został zamordowany w Buchen- 
waldzie pod koniec sierpnia 1944 r., ale po­
stać jego na zawsze zostanie w pamięci poko­
leń Polaków i Niemców.

Jak wiadomo, Główjia Komisja Badania Zbrodni 
Hitlerowskich w Polsce prowadzi dochodzenie w 
związku ze zbrodniami popełnionymi przez hitlerow 
ców na terenie obozu koncentracyjnego w Buchen- 
waldzie. Istnieją poważne przesłanki, że świadkowie 
polscy, byli więźniowie obozu, pomogą ujawnić oko 
liczności i sprawców zabójstwa Ernsta Thaelmanna, 
którzy po dziś dzień żyją na wolności w NRF.

PAP

scy zapewniają, że godnie bę­
dą kontynuować dzieło roz­
woju nauki na Pomorzu Szcze 
cińskim. (PAP)

Uroczystości 
żałobne w Bagdadzie
Pogrzeb ośmiu osób, m. in. 

dwóch ministrów rządu irac­
kiego, które zginęły wraz z 
prezydentem Arifem w kata­
strofie samolotowej, odbył się 
w piątek w Bagdadzie. O świ­
cie w stolicy Iraku 
salw armatnich na 
by.

Żałoba narodowa

oddano 45 
znak żało-

w Iraku 
miesiąc. 

PAP
trwać będzie cały

Rozejm buddystów 
z reżimem sajgońskim

Zebrani w piątek w Sajgo- 
nie przywódcy buddyjscy po 
6-godzinnej naradzie ogłosili 
komunikat, w którym stwier­
dzili, iż ogłaszają rozejm w 
walce przeciwko juncie woj­
skowej, na czele-której stoi gen. 
Ky. Dostojnicy buddyjscy we­
zwali wszystkich swych wier­
nych do przerwania demon­
stracji.

Ogłaszając ów rozejm, przy­
wódcy buddyjscy ostrzegli 
równocześnie juntę wojskową, 
że podejmą na nowo walkę o 
ile obecny rząd sajgoński nie 
dotrzyma obietnicy przepro­
wadzenia w zapowiedzianym 
terminie wyborów, jeśli zda­
rzyłby się wypadek aresztowa­
nia kogokolwiek z uczestników 
ostatnicłi demonstracji, bądź 
jeśli organizacja wyborów by­
łaby niewłaściwa. (PAP)

Katastrofa dwóch 
bombowców USA 

w Wietnamie
Dwa amerykańskie bombowce 

typu „B-57” zderzyły się w pią­
tek w powietrzu w odległości 40 
km. od amerykańskiej bazy woj­
skowej Da Nang i wpadły do 
morza. Zderzenie nastąpiło pod­
czas powrotu samolotów z bom­
bardowań.

Jak donosi korespondent AFP z 
Sajgonu, czterech członków załogi 
tych samolotów wyłowiono z mo­
rza przy pomocy helikopterów.

Były dowódca pierwszego korpu­
su armii sajgońskiej, gen. Thi, po 
przybyciu w piątek do Da Nangu 
oświadczył, że jego zdaniem de­
monstracje w środkowej części 
Wietnamu Południowego będą 
trwały dopóty, dopóki nie powsta­
nie rząd cieszący się poparciem 
narodu.

Powinno istnieć zgromadzenie 
narodowe reprezentujące wszyst­
kie warstwy ludności — powie­
dział gen. Thi w rozmowie z dzień 
nikarzami. — Niezwłocznie musi 
nastąpić zmiana rządu na taki, 
który będzie się cieszył popar­
ciem ludności. Uważam, że rząd 
premiera Ky nie posiada zaufa­
nia narodu.

Thi oświadczył, że w przypadku 
ustąpienia rządu Ky, powinien 
powstać rząd tymczasowy w celu 
przygotowania wyborów. (PAP)

Rewizjonizm w nauce 
i polityce NRF

Ogólnopolska sesja naukowa na UAM

Zarząd Uczelniany Związku Młodzieży Socjalistycznej 
i Koło Naukowe Historyków naszego Uniwersytetu przygo­
towały ogólnopolską sesję naukową na temat rewizjonizmu 
w nauce i polityce zachodnioniemieckiej.
Wczoraj w pierwszym

dniu sesji, wykład inaugura­
cyjny wygłosił prof. dr Ge­
rard Labuda. Obszernego omó 
wienia głównych elementów 
polityki zachodnioniemieckiej 
dokonał przewodniczący Zarżą 
du Głównego ZMS Stanisław 
Hasiak, pod którego protekto- 
ratem 
czasie 
stanie 
dów i

odbywa się sesja. W 
2-dniowych obrad zo- 
wygłoszonych 7 wykła- 
informacji przygotowa­

nych przez kilka ośrodków u- 
niwersyteckich naszego kraju.

W sesji uczestniczy wielu 
wybitnych naukowców m. in. 
prof. dr Henryk Łowmiański. 
Obecny jest również kierow­
nik Wydziału Nauki i Oświaty 
KW PZPR Romuald Jezierski 
oraz dyrektor Departamentu

Narada w MPC

Inwestycje 
w przemyśle ciężkim
Inwestycje w przemyśle cięż 

kim mają podstawowe znaczę 
nie dla wzrostu potencjału ca­
łej naszej gospodarki. Na ten 
cel przeznacza się w br. nie­
bagatelną kwotę ok. 16 mld 
złotych.

Inwestycje w przemyśle cięż 
kim realizowane są lepiej niż 
w ubiegłych latach. Odnosi 
się to przede wszystkim do in 
westycji priorytetowych, któ­
rych jest w tym dziale 15.

Sytuacja jest pomyślna m. 
in. w kombinacie im. Lenina, 
gdzie trwa budowa V wielkie­
go pieca i II aglomerowni, a 
także podejmuje się przygoto­
wania do budowy walcowni. 
Równopześme nastąpiła poprą 
wa sytuacji w Koninie (alu­
minium), w Ursusie (traktory), 
w Kielcach (aparatura chemi­
czna), w Elblągu (moderniza­
cja zakładów im. Świerczew­
skiego, budowa w nich odlew 
ni metali kolorowych). Łącz­
nie na ok. 500 obiektach w 
przemyśle ciężkim I kwartał 
zamyka się pozytywnym bilan 
sem. W tym okresie zrealizo­
wano 20 proc, całorocznych 
zadań — więcej niż w analo­
gicznym okresie ub. roku.

Taka ocena wynika z nara­
dy służby inwestycyjnej prze­
mysłu ciężkiego, która odby­
ła się w MPC. Równocześnie 
podkreślono jednak potrzebę 
dalszej poprawy pracy wszyst 
kich ogniw uczestniczących w 
procesie inwestycyjnym, na 
wszystkich etapach „od pro­
jektu do efektu”. (PAP)

Ministerstwa Szkół Wyższych 
Walerian Taborski. Władze 
Uczelni reprezentuje prorek­
tor prof. dr Jan Wojtczak, (az)

• 5-lecie
„Ziemi Nadnoteckiej"
5 lat ukazuje się już regional 

ny miesięcznik pilski „Ziemia 
Nadnotecka”, obejmujący swo­
ją tematyką i zainteresowa­
niem 7 powiatów z sąsiadują­
cych województw. Z tej okazji 
w pilskim Domu Kultury od­
była się mała uroczystość, 
związana zarazem z otwarciem 
wystawy prac plastyka An­
drzeja Kandziory z Poznania. 
Przybyli przedstawiciele miej­
scowych władz partyjnych i 
Prezydium MRN, Rady Zakła­
dowej ZNTK, współpracowni­
cy redakcji i sympatycy mie­
sięcznika. Na ręce naczelnego 
redaktora — Kazimierza Mar­
cinkowskiego złożono wiele 
serdecznych życzeń dalszej po­
żytecznej pracy i rozwoju pis­
ma. W części artystycznej u- 
słyszeliśmy wiersze i piosenki 
o Pile, oglądaliśmy też ama­
torską Pilską Kronikę Filmo­
wą.

Redakcja „Ziemi Nadnotec- 
kiej” w ciągu pięcioletniej pra 
cy zdobyła sobie uznanie nie 
tylko przez poruszanie na swo 
ich łamach ważnych dla regio­
nu zagadnień, ale także po­
przez wiele inicjatyw kultural 
nych, które w dużej rriierze 
przyczyniły się do ożywienia 
życia w mieście i szerokim 
regionie, (p)
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Wizyta w Pakistanie
Przewodniczący Chińskiej Repu­

bliki Ludowej Liu Szao-tsi przy­
był w piątek— jak donosi Agencja 
Nowych Chin — do stolicy wschód 
niego Pakistanu, Dhaki. Towa­
rzyszy mu marszałek Czen I, wice­
premier i minister spraw zagra­
nicznych. Gości chińskich witali 
na lotnisku prezydent Pakistanu 
Ayub Khan i gubernator Paki­
stanu Wschodniego Abdul Monem 
Khan.

Nie chcą Bundeswehry
Duńskie Ministerstwo Obrony 

oznajmiło, iż ustosunkowało się 
negatywnie do planowanych w ra­
mach NATO manewrów, w czasie 
których do Danii przybyłby ba­
talion piechoty zachodnioniemiec­
kiej.

Przed wyborami
Prezydent Sukamo wyraził zg°* 

dę na przeprowadzenie w Indo­
nezji powszechnych wyborów do 
parlamentu — donosi Agencja 
Reutera z Djakarty. Ostatnie wy­
bory w tym kraju odbyły się w 
roku 1955.

„Funkcyjny” nazista
W piątek objął urząd jako nowy 

szef protokołu w bońskim mini­
sterstwie spraw zagranicznych dy­
plomata nazistowski, dr Hanz 
Schwarzmann. Należał on do krę­
gu zaufanych osób nazistowskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Ribbentropa i jest współodpowie­
dzialny za represje i rozstrzeli­
wanie zakładników we Francji.

• W bramie przy ul. CKigow- 
skiej 78 znaleziono 40-letniego 
E. R., którego z raną ciętą gło­
wy przewieziono do szpitala.

• 1-roczna B. W. z ul. Kowal­
skiej rozlała na siebie gorącą her­
batę. Dziecko z oparzeniami I i II 
stopnia klatki piersiowej przewie­
ziono do szpitala dziecięcego.

• Również dotkliwie poparzył 
się 61-letni M. G. z ul. Kanałowej 
18. (t)
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Gniezno — widok ogólny na 
stare miasto.

Fot. — Janusz Chlasta

Nie ma w Polsce miast, 
których dzieje tak ści­
śle splotłyby się z pro­

cesem kształtowania się i po­
czątkami państwa polskiego 
jak Poznań i Gniezno. Nie ma 
również miast, których losy 
byłyby tak ściśle ze sobą zwią 
zane w sprawach najbardziej 
dla państwa doniosłych jak lo 
sy Poznania i Gniezna.

Oba te miasta — wspólnie 
opromienione chwałą stołecz­
ności — położone były na te­
rytoriach plemiennych Polan, 
a więc tu gdzie rozpoczął się i 
został uwieńczony sukcesem 
proces integracji wewnętrznej 
ziem polskich i społeczeństwa 
polskiego pod jedną władzą po 
lityczną. Z chwilą gdy pań­
stwo polskie wkraczało na wi­
downię polityczną jako jedno 
z najpotężniejszych państw 
słowiańskich Poznań i Gniez­
no miały już za sobą długą hi­
storię; wspólną pod względem 
rozwoju przestrzennego i gos­
podarczo-społecznego, nieco 
zaś różniącą się pod wzglę­
dem funkcji politycznych.

niezno spełniało funkcję 
ośrodka władzy a więc 

naczelnego grodu Polan już co 
najmniej za czasów pradziada 
Mieszka I (znanego pod imie­
niem Siemowita) tak, że z 
chwilą gdy rządy krzepnącym, 
ponadplemiennym już pań­
stwem objął Mieszko I, było 
ono potężnym i znanym w ca­
łej Europie grodem. Bardziej 
na zachód położony Poznań 
spełniał, jak można sądzić, 
strażnicze funkcje militarne o- 
brony Polan od zachodu. Funk 
cja ta będzie odtąd wzrastała 
stając się nader istotną w o- 
kresie gdy obejmującemu już 
zachodnie ziemie polskie pań­
stwu Mieszka I zagrażać zaczę 
ła agresja niemiecka mająca 
na celu podporządkowanie so­
bie nowego państwa słowiań­
skiego. Bohaterem zaś w obro 
nie zachodniej granicy Polski 
staje się Poznań za czasów Bo 
lesława Chrobrego broniącego 
kraju przed najazdem Henry­
ka II.

W 5 lat potem, gdy Gniezno 
było widownią sławnego zja­
zdu, zwanego zjazdem gnież-
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nieńskim, w Poznaniu zawar­
ty zostaje pokój kończący jed­
ną z faz agresji niemieckiej na 
Polskę a zarazem jeden z eta­
pów walki obronnej.

Nie jest przypadkiem, że 
imię Poznania po raz pierwszy 
pojawia się wraz z wiadomo­
ścią, o odwrocie cesarskiej ar­
mii, która nie podeszła bliżej 
jak „dwie mile od Poznania”. 
Podobnie nie jest przypad­
kiem, że nazwa Gniezna po 
raz pierwszy występuje w kon 
tekście wewnętrzno-politycz- 
nym. Mamy tu oczywiście na 
myśli sławny dokument zna­
ny jako „Dagome iudex” z 
990—992 roku, w którym do­
konany został opis granic Pol­
ski. Opis ten, w którym punk 
tern centralnym jest Gniezno, 
informuje o granicach w ta­
kim kształcie jaki w ogólnych 
zarysach przywrócony został 
dopiero w wyniku powstania 
Polski Ludowej. W tym naj­
starszym polskim dokumencie 
państwo polskie, które dopiero 
później przybiera 1 nazwę Pol­
ska, określane jest po prostu 
jako państwo gnieźnieńskie. 
Była więc Polska najpierw na 
zywana „państwem gnieźnień­
skim”.

Poznań więc po raz pierwszy 
ujawnia swe imię w czasie 
chlubnego pełnienia funkcji o- 
bronnych w powstałym pań­
stwie a nazwa Gniezna, poja­
wia się w związku z pełnie­
niem przez nie roli ośrodka ży 
cia politycznego w tym pań­
stwie.

Te symboliczne niejako fak­
ty odzwierciedlają swego ro­
dzaju podział funkcji między 
tymi dwoma ówcześnie w spo­
sób równorzędny rozwijający­
mi się i równie dla procesów 
integracji państwa ważnymi 
grodami. Podkreślamy ten 
fakt równorzędności rozwoju 
owych grodów. Nieuzasadnio­
ne bowiem wydają się opinie 
o urbanistycznym i wszelkim 
innym — w tym także gospo­
darczym—dystansowaniu Gnie 
zna przez Poznań już w tym 

początkowym okresie istnienia 
państwa polskiego a więc przy 
najmniej za czasów Mieszka I 
i Bolesława Chrobrego. Równo 
rzędność ta dotyczy tak życia 
gospodarczo-społecznego jak 
kulturalnego. Inna sprawa, że 
warunki szybszej dynamiki 
rozwojowej Poznania, zaczęły 
się już wtedy uwidaczniać.

Do czasów gdy Gniezno obję 
ło funkcję centralnego grodu 
ponadplemiennego państwa do 
konywała się jego wielostron­
na rozbudowa i coraz dosko­
nalsze umacnianie. Najnowsze 
badania archeologiczne ukazu­
ją nam Gniezno X wieku jako 
silnie ufortyfikowany (potężny 
mi wałami drewniano-ziemny 
mi) ośrodek miejski. Gniezno 
składało się wówczas z cztero- 
członowego kompleksu grodo­
wego oraz szeregu związanych 
z nim osad, które z czasem 
stworzą jeden organizm miej­
ski. Do owego czteroczłonowe- 
go kompleksu grodowego wcho 
dził obok części centralnej ze­
spół trzech podgrodzi. Zaczęło 

rozwijać się coraz wspanialsze 
budownictwo kamienne. Pod­
grodzia zaludnione były licz­
ną ludnością rzemieślniczą i 
handlową. Tutaj, lecz również 
w Poznaniu, tworzyła się pol­
ska kultura średniowieczna, 
powstawały pierwsze roczniki.

Równie potężnie rysują się 
nam na podstawie najnow­
szych badań umocnienia i bu­
dowle Poznania. Fortyfikacja 
grodu na Ostrowie Tumskim 
podobnie jak w tym czasie u- 
mocnienia grodu gnieźnieńskie 
go, należała w drugiej połowie 
X wieku do szczytowych osiąg 
nięć techniki owego okresu w 
tej dziedzinie. Do grodu poz­
nańskiego przytykało silnie ob 
warowane podgrodzie, w któ­
rym toczyło się aktywne życie 
gospodarcze ułatwione dogod­
nym położeniem komunikacyj 
nym miasta.

AAba miasta rosły i rozwi- 
jały się wraz ze wzro­

stem i umocnieniem się pań­
stwa. Ich dzieje były wówczas 
bezpośrednią funkcją dziejów 

państwa. Każde z nich miało 
te same dyspozycje do spełnia 
nia centralnych zadań pań­
stwowych. To, że nie były one 
skoncentrowane w jednym 
miejscu wiąże się ze spotyka­
ną wówczas praktyką „wielo- 
stolicowości”, czyli jednoczes­
nego spełniania funkcji stoli­
cy przez dwa lub większą licz 
bę ośrodków. Owa wielostoli- 
cpwość przybierać mogła róż­
ne formy: mogła więc wiązać 
się z istnieniem swego rodza­
ju prymatu jednej spośród tej 
większej liczby stolic lub też 
reprezentować typ o istnieniu 
stolic równorzędnych. W ów­
czesnej Polsce wykształciła 
się, ze względu na tradycje ple 
mienne Gniezna niezaprzeczo­
nego grodu naczelnego Polan 
— pierwsza ze wskazanych 
dwu form. Prymat Gniezna 
płynął więc przede wszystkim 
z tradycji historycznych. Gdy­
by przyjąć (co jest prawdopo­
dobne) istnienie większej licz­
by stolic o charakterze przej­
ściowym (tzn. pełniących tę 
funkcję wtedy gdy w nich 
przebywał władca) w Polsce 
zawsze na czoło — ze względu 
na odgrywaną rolę — wysunąć 
trzeba będzie Gniezno i Poz­
nań.

Można więc przyjąć (dla o- 
kresu do najazdu Brzetysła- 
wa w 1038 roku), że w ponad- 
plemiennym już państwie, któ 
rego ośrodkiem politycznym 
była Wielkopolska, funkcje 
stolicy spełniało i Gniezno i 
Poznań przy wskazanym pry­
macie Gniezna. Była to więc 
swoista dwustolicowość. Nader 
wymownym przykładem wy­
korzystywania bądź to Pozna­
nia bądź to Gniezna dla zadań 
państwowych jest umieszcze­
nie w Poznaniu w 968 roku 
pierwszego biskupstwa misyj­
nego, a więc bezpośrednio za­
leżnego od Rzymu. Wybór Po­
znania, gdy chodziło o zaakcen 
towanie niezależności polity­
cznej tworzącej się polskiej or 
ganizacji kościelnej wobec za­
kusów niemieckich, nie był 
przypadkowy. Jednakże, już 
siedzibą arcybiskupstwa zosta 
ło Gniezno. Tu odbył się 
wspomniany już zjazd podno­
szący tak rolę polityczną pań­

stwa (przez zapewnienie mu 
wybitnej pozycji wobec dwu 
głównych' czynników politycz­
nych ówczesnej Europy-cesar- 
stwa i papiestwa) jak i mia­
sta. Warto wskazać mówiąc o 
utworzeniu w Gnieźnie arcy­
biskupstwa, że kościół był ów­
cześnie w Polsce instytucją 
państwową. Fakt więc umiesz 
czenia w Gnieźnie centrum or 
ganizacji kościelnej podnosił 
rangę administracyjno-polity- 
czną miasta.

O drzucamy więc tezy skraj 
ne tak o bezwzględnej 

dominacji stołecznej Poznania 
jak i o bezwzględnej domina­
cji stołecznej Gniezna. Zwoleń 
ników tych opinii jest zresztą 
niewielu, a poza tym nie wy­
trzymują one konfrontacji z 
faktami. Przyjmujemy nato­
miast tezę o dwustolicowości 
Poznania i Gniezna przy pod­
kreśleniu większych ówcze­
śnie tradycji historycznych 
Gniezna, w świadomości społe 
cznej utożsamianego z „gniaz­
dem” a jednocześnie stałego 
podnoszenia się rangi Pozna­
nia. Wśród hipotez postawimy 
natomiast wyrażane nieraz 
przypuszczenie, że w latach 
960—990, 966—980 lub 966— 
1000 stolica z Gniezna _przenie 
siona była przejściowo do Po­
znania. Gdyby tak było nale­
żałoby na miejsce dwustolico- 
wości synchronicznej, o której 
mówiliśmy, przyjąć fakt prze­
mieszczania się jednej stolicy 
czyli dwustolicowość asynchro 
niczną. Nie wydaje się to dla 
rozpatrywanego okresu słusz­
ne.

Blask stołeczny padał więc 
tak na Gniezno jak na Poz­
nań. Warto o tym pamiętać w 
chwilach, gdy państwo polskie 
rozpoczyna swe drugie tysiąc­
lecie i gdy na Wielkopolskę i 
jej stołeczne miasta zwrócone 
są oczy całego narodu.

Prof. dr JERZY TOPOLSKI

Panorama Poznania
Fot. — Maksymilian Myszkowski

■ iiiiiiaiiiiaiiiłiłiiiiaiiiiiiciiiiiiiiigiiaiaiaiaaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiiiiiiiiiaiiiiiaiiiiiiiiiiiiaaaiaaiaiaiaiiiiiiaaiiiiiaiaiiiiiiiiiiaaaaaiaiiaaaaaaiaiaiiiiiiiiaiii ■■>>■■■■■■■■

Pogromcy Schoernera
J f kwietnia wojska radzieckie 
। i polskie przystąpiły do re­

alizowania operacji berliń­
skiej. 21 kwietnia prowadzono już 
w Reichskanzlei przygotowania do 
wyjazdu Hitlera na południe, do 
Berchtesgaden. Ale 23 nad ranem, 
wyżsi dowódcy Wehrmachtu otrzy­
mali dalekopisem wiadomość:

„22 IV 1945 Fuehrer zdecydował się nie 
usuwać swej osoby na południe, lecz po­
zostać w Kancelarii Rzeszy i osobiście 
kierować walką o Berlin.”

W ślad za tą, jeszcze jedną:
„Fuehrer zgodził się na propozycję 

gen. płk. Jodła, by dokonać zwrotu na 
eałym froncie przeciwko Anglosasom, 
kierując siły, zaangażowane dotychczas 
na tym froncie, do walki o Berlin.”

&
TA laczego Hitler podjął ową de- 

cyzję? Dlaczego nie uciekł z 
ostrzeliwanego już i zagrożonego 
okrążeniem Berlina? Dlaczego się 
nie ukrył?

Znalezione dopiero przed kilkoma 
niiesiącami stenogramy z odpraw 
sytuacyjnych, odbytych w podzie­
miach Reichskanzlei już w ostatniej 
dekadzie kwietnia (poprzednio zna­
ne pochodziły z narad do 28 marca 
1945 r.), pozwalają ustalić autoryta­
tywnie, na co rzeczywiście liczy Hit 
ler. oto fragment stenogramu z 
25 kwietnia:

HITLER: Tylko tu (tj. w Berlinie 
— Z. S.), wyłącznie tu, mogą osią­
gnąć jakiś sukces. Osiągnąwszy tu 
sukces, choćby tylko nieznaczny, 
będę miał przynajmniej możliwość 
zachować twb.rz i zyskać na czasie. 
Wiem jedno: siedzenie na południu 
jest bezcelowe...

GOEBBELS: W Berlinie zaś moż- 
na osiągnąć sukces na skalą świato­
wą. Taki sukces można osiągnąć tyl­
ko w tym punkcie, na który zwró­
cone są oczy całego świata (...) Jeśli 
Sowieci zostaną odrzuceni od Ber­
lina, światu zostanie dany wielki 
przykład. (...)

HITLER: Jako niesławny ucieki­
nier z Berlina, nie posiadałbym jakie 
gokolwiek autorytetu ani w Niem­
czech północnych, ani w południo­
wych, tym bardziej zaś w Berchtes­
gaden... Jeśli zaś rzeczywiście jest 
prawdą, iż w San Francisko powsta­
ną rozbieżności pomiądzy aliantami 
— a te bądą powstawać — wówczas 
i tak zwrot (tj. antyradzieckie prze­
orientowanie się mocarstw imperia­
listycznych — Z. S.) nastąpi tylko 
wówczas, jeśli zadamy w którymś 
miejscu cios bolszewickiemu kolo­
sowi. Wówczas być może także inni 
dojdą jednak do przekonania, że ist­
nieje tylko jeden, mogący stawić 
czoła kolosowi bolszewickiemu. A 
tym jestem ja. Moja partia 
(NSDAP). Moje państwo niemieckie. 
Widzą tylko jedną możliwość na­
prawienia sytuacji — wówczas, jeśli 

osiągniemy sukces w jakimkolwiek 
miejscu. Pomyślcie o wpływie na 
Anglią. Jeśli dziś bronimy skutecz­
nie Berlina, a już ujawniają sią tam 
pewne zalążki nastrojów antyrosyj­
skich, to możliwe, iż w razie nasze­
go sukcesu ludzie, którzy posiadają 
odpowiedni horyzont światopoglądo­
wy, znowu nabiorą nieco odwagi 
przeciwko temu kolosowi. Być mo­
że ci ludzie powiedzą sobie: jeśli 
poszlibyśmy z Niemcami hitlerow­
skimi, wówczas można by jednak 
dać odpór owemu kolosowi (...) Ja 
nie po to przyszedłem na świat, by 
bronić tylko swego Berchtesgaden

l waSL 2 armii 
Ludowego Wojska 

Polskiego (2)

(...) Oto decyzja: Wszystko urato­
wać, tu i tylko tu, angażując choćby 
ostatniego człowieka — to nasz obo­
wiązek!

GOEBBELS: To, iż wroga koalicja 
dojrzała do rozłamu, oni to przyzna­
ją sami. Mówią o trzeciej wojnie 
światowej itd. Pojęcie trzecia wojna 
światowa jest ustalonym już poję­
ciem prasy amerykańskiej. Śmierć 
Rooseuelta stała się jedną z jej (tj. 
trzeciej wojny) przesłanek, ta jed­
nak jeszcze nie wystarcza. Jeśli tu 
powstanie druga przesłanka, jeśli 
Niemcy dowiodą w jakimś miejscu, 
iż są w stanie sprawności, może to 

stać się drugą przesłanką załamania 
wrogiej koalicji.

A więc Hitler i podbechtujący go 
Goebbels, chcą przy pomocy wszyst­
kich posiadanych jeszcze sił, ścią­
gniętych ku Berlinowi skąd się tyl­
ko da (nawet za cenę wpuszczania 
bez strzału wojsk angloamerykań- 
skich) osiągnąć antyradziecki suk­
ces. Nie tylko przedłużający agonię 
Trzeciej Rzeszy, ale mający być 
przesłanką trzeciej wojny świato­
wej.

AA czy wiście, można owe nadzieje 
uznać za maniakalne. W tym 

przynajmniej sensie, że wojska ra­
dzieckie i polskie, zaangażowane w 
walkę o Berlin, pokrzyżowały swą 
siłą i męstwem wszelkie próby o- 
siągnięcia przez hitlerowców choćby 
nieznacznego sukcesu.

Niemniej właśnie owe nadzieje 
Hitlera, powodowały go do podjęcia 
jak najbardziej konkretnych decy­
zji natury wojskowej, których efek­
ty miały odczuć wojska radzieckie 
i polskie, uczestniczące w operacji 
berlińskiej. Między innymi właśnie 
obie armie Ludowego Wojska Pol­
skiego.

1 armia LWP — która po sforso­
waniu Odry w dniu 16 kwietnia, 
osiągnęła w toku tygodniowego na­
tarcia na zachód linię Baernow — 
Sandhausen, kanał Ruppiner, Krem 
men, Nauen — tworząc tu północną 
osłonę sił szturmujących Berlin — 
musiała następnie (w dniach od 24 

do 29 kwietnia) złamać liczne ude-< 
rżenia grupy armijnej Steinera. 
Właśnie tej, na której odsiecz Hitler 
liczył w pierwszej kolejności.

W miarę zaś jak „z winy” żołnie­
rzy naszej 1 armii dyskredytował 
się w oczach Hitlera ss-mański ge­
nerał Steiner, później zaś zawód 
sprawiać zaczął także generał 
"Wenck (dowódca 12 armii, która 
znad Łaby, pokazawszy plecy Ame­
rykanom, miała się przebić do Ber­
lina od zachodu) — coraz bardziej 
rosły w podziemiach Reichskanzlei 
akcje feldmarszałka Schoernera. 
Był on dowódcą Grupy Armii „Śro­
dek”, jego silne odwody (4 dywizje 
w tym dwie pancerne), już w dniu 
21 kwietnia podjęły uderzenie z re­
jonu Goerlitz na północ, wrzynając 
się między szyki bojowe naszej 2 
armii. Nacierała ona na Drezno, a 
jednocześnie tworzyła południową 
osłonę sił radziecko-polskich, prze­
prowadzających operację berlińską.

Jednakże zacięty, wprost despe­
racki opór żołnierzy polskich w re­
jonie włamania, stępił początkowy 
impet uderzenia tych zmasowanych 
odwodów.

rPak więc 24 kwietnia Schoer- 
ner (odczuwający już z zacho­

du, północy i wschodu coraz bar­
dziej krzepnącą obronę wojsk 2 ar-

Do kończenie na str. 4
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GNIEZNO-MIASTO PRZEMIAN W

O siódmej Gniezno jest 
jeszcze senne. Przed 
rozgrzebanym przebu­

dową dworcem — nieliczni 
przyjezdni, kilku kolejarzy i 
trochę ludzi na przystanku au 
tobusowym. Dla ulicy to go­
dzina zerowa: jedni już przy 
pracy, inni jeszcze w mieszka­
niach. Reporterowi, który tu 
przybył, pozostaje wizyta w 
barze mlecznym i oglądanie 
wystaw sklepowych. Czas mu 
ciecze, jak kropla za kroplą, a 
on już chciałby mieć odpo­
wiedź na pytanie: jakie to mia 
sto, co się w nim zmieniło — 
nie po 10 wiekach, lecz w ostat 
nim ćwierćwieczu? Co pozosta 
ło z dawnych opinii p „mieście 
emerytów”, „mieście w cieniu 
katedry”, „przedwojennym roz 
kwicie”.

O usztowania i remontowa 
no witryny sklepowe psu 

ją nieco schludny wygląd uli­
cy Chrobrego, ale świąteczne­
go nastroju nadają jej trans­
parenty i flagi, zapowiadające 
uroczystości Tysiąclecia. Nie­
wiele tu było wielkanocnej 
krzątaniny, gorączkowych za­
kupów i przygotowań do tra­
dycyjnych kiedyś biesiad. W 
przedświąteczny piątek „Espla 
nadę” jak co dzień wypełniali 
amatorzy kawy i ciastek, klub 
MPiK ■— zapaleni czytelnicy. 
Ruch może tylko nieco bar­
dziej żywy — jak to zwykle 
do dziesiątego bywa — na po­
czcie i przy okienkach PKO. 
Słucham uważnie kierownika 
gnieźnieńskiego oddziału Pow 
szechnej Kasy Oszczędności. 
Jego relacja jest interesująca, 
choć przecież nie stanowi ja­
kiegoś nowego świadectwa dla 
miasta; ono zawsze było gos­
podarne i skrzętne.

Pięćdziesiąt pięć tysięcy 
książeczek oszczędnościowych 
na czterdzieści siedem tysięcy 
mieszkańców Gniezna, to chy­
ba dużo. Suma zgromadzonych 
oszczędności przekroczyła 110 
min. zł.

Urzędniczka obsługująca ra 
chunki oszczędnościowe nie 
prowadzi statystyki socjalnej. 
Nie zna swoich klientów, ale 
wio, że to przede wszystkim 
zwykli obywatele. Nie podglą 
dam dzisiejszych klientów 
PKO, ale chętnie bym to uczy­
nił przed 30 laty, boć i wtedy 
gnieźnianie odkładali niemałe 
kwoty.

— Zapewne, tylko którzy 
gnieźnianie? — mówią mi w 
radzie narodowej. I przedkła- 
daią dokumenty.

„Rada Miejska przychyla sie do 
uchwały Magistratu z 9. X. 1936 r. 
i ustala byłemu robotnikowi Za­
kładów Miejskich p. Franciszkowi 
imbierowiczowi zapomogę w dro­
dze łaski każdego czasu odwołal- 
nie w kwocie 17,42 zł miesięcznie. 
Uchwała przeszła bez sprzeciwu”.

„Rada Miejska przychyla się do 
uchwały Magistratu z dnia 12. XI. 
1936 r. i uchwala przyznać emery­
iniiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:it!!iHiiiiiiiiiiiiiiniimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiHiiitHiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiłiiiłitiiiitimiiiinimiiii9!iii<i'>"'"”<>ń«<>

Już 367 min. zł 
na SFBSil

Pod przewodnictwem mar­
szałka Sejmu Czesława Wyce- 
cha odbyło się w piątek w 
Warszawie posiedzenie Prezy­
dium Krajowego Komitetu 
Społecznego Funduszu Budo­
wy Szkół i Internatów.

Z przedłożonych informacji 
wynika, że w ciągu 3 miesięcy 

towanemu wiceprezydentowi m. 
p. inż. Henslowi zwrot kosztów 
przeniesienia z Gniezna do Pozna­
nia w' kwocie 1.085,13 zł. Uchwała 
przeszła bez sprzeciwu”. (Wyciąg 
z protokółu posiedzenia).

I jeszcze jeden dokument, 
jeden z wielu (rok 1937):

„Rezolucja. Rada Miejska nie wi 
dzi nawet najdrobniejszych moż­
liwości zlikwidowania bezrobocia 
w naszym mieście przez podnie­
sienie wszelkich podatków miej­
skich choćby do najwyższych do­
puszczalnych ustawowo granic... 
Z drugiej strony społeczeństwo 
miejscowe jest już u kresu swojej 
możliwości podatkowej tak, iż dał 
sze podniesienie podatków pociąg­
nęłoby za sobą niechybnie likwi­
dację dalszych przedsiębiorstw 
wzgl. ograniczenie produkcji, co 
przyczyniłoby się jedynie do po­
głębienia bezrobocia”.

Z czego dzisiaj żyją i o- 
szczędzaja gnieźnianie? Ponad 
17 000 osób pracuje w przed­
siębiorstwach i instytucjach 
uspołecznionych.

V"ierownik Wydziału Zatru- 
dnienia Prezydium MRN 

to bardzo zafrasowany czło- 
wiek. Lista miejsc pracy do 
obsadzenia nie spada poniżej 
200 pozycji; nie można znaleźć 
kandydatów’. W Gnieźnie nie 
ma wmlnych męskich rąk do 
pracy. Kobiet chętnych jest 
sporo, również około 200, ale 
tym przecież nie każda praca 
odpowiada.

Ubędzie jednak ten kłonot 
Wydziałowi Zatrudnienia, bo­
wiem tutejsze Zakłady Odzie­
żowa wzbogacą się wkrótce o 
dodatkową halę produkcyjną 
(potrzeba będzie 300 nowych 
pracowników, przede wszyst­
kim kobiet), a Fabryka Galan 
terii „Lech” zwielokrotni pro­
dukcję po zakończeniu budo- 
wy nowego obiektu. Również 
nówą hale rozpoczną stawiać 
Zakłady Graficzne, a Prze­
mysł Terenowy przewidział w 
obecnej 5-latce... Stop! Ograni 
czmy się do tego czego się 
gnieźnianie już dorobili.

Zaglądam do zakładu, któ­
ry nie tak dawno jeszcze pa­
rał się produkcją tapczanów 
i... pieców przenośnych. Dzi­
siaj to jedna z agend poznań­
skiego ŻREMB-u (Zakłady Re 
montow’e Maszyn Budowla- 
nych). Powitają tu dźwigi sa­
mojezdne. A że dźwigów na­
szej gospodarce potrzeba wie­
le — zakładowi wróży się wiel 
ką przyszłość.

Maleńkimi przedsiębiorst­
wami, dzięki rozbudowie. prze 
stały być Zakłady Stolarki Bu 
dowlanej, Mechanizacji Bu­
downictwa, przetwórnia ryb­
na: ogromną kariere zrobiły 
gnieźnieńskie „Wirówki”...

rAy rektor Tadeusz Kraśny 
■ jest nieco zdziwiony mo­
ją wizytą:

Dziennikarze odwiedzają 
nas bardzo rzadko.

br. wpływy pieniężne na spo­
łeczny fundusz wyniosły 
367.617 tys. zł. W gromadzeniu 
świadczeń na fundusz najwięk 
sze wpływy uzyskały Kraków, 
Łódź i Poznai?.

Prezydium Komitetu za­
twierdziło listę inwestycji kon 
tynuowanych na podstawie zo­
bowiązań byłego SFOS. Sumy 
przeznaczone na te inwestycje 
sięgają 1.143 tys. zł.

Na posiedzeniu omawiano 
szeroko sprawę wydatkowania

... Obecnie Zakład Wytwór­
czy Maszyn i Urządzeń Prze­
mysłu Spożywczego, obok tra­
dycyjnych wirówek, robi wie­
le bardziej skomplikowanych 
rzeczy. Jedziemy do nowej fa­
bryki.

— To, co pan zobaczy — 
mówi znad kierowmicy „War­
szawy” dyrektor — jest nowe, 
gdy chodzi o mury. Ale nim 
doszło do obecnej przepro­
wadzki...

Zaczęło się w 1949 roku w 
upaństwowionym, sędziwym 
zakładzie prywatnym przy ul. 
Roosevelta 21. Z załogą 67 o- 
sób, w opłakanych warunkach 
lokalowych — remontowano 
urządzenia mleczarskie, wyra­
biano części zamienne. W su­
mie tyle, co kot napłakał. W 
1956 r. wszczęto produkcję wła 
sną urządzeń mleczarskich i 
od tej pory co roku przyby­
wało coś nowego. Rosła pro­
dukcja, podjęto wytwarzanie 
maszyn automatvcznych. przy 
bywało ludzi i obrabiarek, ale 
ściany nie były z gumy, a w 
końcu podwórza również nie 
starczało. Stan obecny? 270 
pracowników, w tym wielu 
wybitnych fachowców, włas­
nych wychowanków oraz 53 
min. zł wartości rocznej pro­
dukcji.

Młode kadry inżynierskie 
(większość z nich to niespełna 
30-latki, absolwenci Politech­
niki Poznańskiej) stawiają so­
bie ambitne zadanie: nie tylko 
ilość, ale jakość i wysoka tech 
nika światowa wyrobów.

W prototypowni, ledwie u- 
przątniętej po przeprowadzce, 
trwają już próby homogeniza 
tora HR-1, urządzenia do roz­
drabniania kulek tłuszczu w 
mleku (ważne przy transpor­
cie mleka). Wkrótce do prób 
wejdzie prototyp automatu do 
torebkowania cukierków’. Szef 
produkcji inż Bogdan Żółtow­
ski, rodem z Gniezna, pokazu­
je mi automat do formowania 
i pakowania kostek rosoło­
wych, demonstruje plany in­
nych jeszcze, precyzyjnych u- 
rządzeń. Wiele z nich to bez­
pośrednie dzieło tutejszego biu 
ra konstrukcyjnego.

Jasna, ogromna hala produk 
cyjna wraz z pomieszczeniami 
biurowymi, zapleczem socjal­
nym oraz kotłownią — to do­
piero pierwszy etap budow’y. 
Drugi, o podobnych rozmia­
rach powinien nastąpić w 
przyszłym roku. Wtedy to 500 
ludzi znajdzie tu zatrudnie­
nie...

I witrynie szklarza tabli­
czka: „zakład świadczy 

usługi dla ludności” i obrazi- 
ska a la jeleń na rykowisku, 
wyraz estetycznej rangi. O- 
bok sklep handlu meblami, 
również z zaproszeniem dla kii 

gromadzonych środków spo­
łecznych. przy założeniu prze­
znaczenia większości tych śród 
ków na budownictwo szkół i in­
ternatów. Szczegółowe propo­
zycje dotyczące podziału fun­
duszów przygotuje w najbliż­
szym czasie komisja inwesty­
cyjna. działająca przy krajo­
wym komitecie SFBSil.

Na posiedzeniu omawiano 
także niektóre sprawy organi­
zacyjne. (PAP) 

entów: „Rolnicy, u nas można 
płacić czekami obrotu bezgo­
tówkowego”. Zachęta jest sku 
teczna bowiem posiadaczy wła 
snych kont jest w Gnieżnień- 
skiem coraz więcej. Tutejsi 
rolnicy nie tylko wzorowo gos 
podarzą, ale i nowocześnie or­
ganizują swoje życie. Im to 
przecież m. in. powierzyło pań 
stwo tzw. eksperyment nawo­
zowy, który ma dowieść słu­
szności pełnego zaopatrzenia 
wsi w nawozy mineralne. Stąd 
także wędruje do magazynów 
skupu wiele ton mięsa i z"bo- 
ża... Wśród tych to ludzi gnieź 
nieński teatr, w stałych przed 
stawieniach wyjazdowych, 
(chwała aktorom za trud) ma 
wiernych i kulturalnych wi­
dzów.

Bądźmy pobłażliwi dla 
mitów, jeśli rzeczywi­

stość im przeczy — powiedział 
mi pewien młody człowiek na 
gnieźnieńskiej ulicy. — Co my 
mamy wspólnego z tym, co o 
Gnieźnie niektórzy mawiali?

To chyba nie jest wyłącz­
nie opinia młodych. Jak sięg­
nąć pamięcią wstecz, zawsze 
przez dzieje tego miasta prze­
wijał się czyn śmiały i nowa­
torski, zapał i gospodarność. 
Jedne lata sprzyjały mu, w in 
nych było ciężko, ale zawsze 
historia wystawiała Gnieznu 
świadectwo patriotyzmu i nie 
złomnego trwania. Współczes­
ność, która z czasem także bę­
dzie historią, zapisuje now’ą 
kartę godną tradycji, a prze­
cież inną w swej społecznej 
treści.

ZBIGNIEW MIKA

„Kobra”, sobotnia komedia mu 
zyczna, kilka filmów oraz kilka 
programów popularno-naukowych 
— zwraca uwagę w najbliższym 
.tygodniiLod-lS d.o..24_kwjetnia..br~

PONIEDZIAŁEK: 17 — film z 
serii „Polly i tajemnica 7 
gwiazd”; 17.15 — dla młodych -- 
„Rower”; 17.35 — magazyn mo­
toryzacyjny „Klakson”; 17.50 — 
„Gorąca linia” (Katowice — Wro­
cław): 18.25 — „Eureka”; 18.55
— Kino Krótkich Filmów; 20 — 
Teatr TV: „Godziny miłości” E. 
Będzińskiego w adaptacji i reży­
serii K. Ciciszwili; wykonawcy: 
M. Lipińska, W. Gliński, M. Ko- 
ciniak, S. Niwiński, Z. Zapasie- 
wicz i inni.

WTOREK: 10 — film prod. jap. 
„Bunt dziewcząt”; 17 — dla dzis- 
ci Kino „Ptyś”: „Pajacyk i Pi­
kus” i „Ala ma kota”; 17.20 — 
dla młodych „Moje miejsce w ży­
ciu”; 17.45 — „Spotkania z przy­
rodą”; 18.10 — „Filateliści” z 
cyklu „Reportaż z pocztówki”; 
18.25 — „Próby”; 18.50 — tele­
turniej „Asocjacje”; 20 30 — film 
prod. jap. „Bunt dziewcząt” (16 
lat).

ŚRODA: 10.25 — film fab., węg. 
„Światło na twarzy”; 17 — film 
dla dzieci; 17.15 — dla młodych 
— Teatr Jednego Aktora: „Bu­
telka” w wykonaniu J. Nalber- 
czaka; 17.30 — program z cyklu 
„Medale i detale”; 17.50 — „Zie­
lone perspektywy” — Tygodnik 
Wiejski; 18.15 — „Blues” z cyklu 
„Historia jazzu”; 18.45 — Wszecn- 
nica TV: „Warszawa w dobie 
Konstytucji”; 20 — program po­
pularno-naukowy; 20.15 — krymi-

Wielkopolski 
program radia

W niedzielę, 17 kwietnia br. — 
Rozgłośnia Poznańska nada W 
PROGRAMIE II bogaty zestaw 
audycji muzycznych, słowno-mu­
zycznych, literackich, reportaży 
oraz audycji aktualnych:

O godz. 6.03 rozpocznie Poznań 
program dzienny, koncertem pt. 
„Wiosenny poranek”, o godz. 6.46 
usłyszymy wielkopolskie zespoły 
ludowe, o godz. 7.45 — koncert 
polskiej muzyki rozrywkowej, w 
wykonaniu poznańskich zespołów 
i solistów. Niezwykle interesują­
cy Poznański Magazyn Muzyczpy 
usłyszymy o godz. 8.45. „Piastow­
skim szlakiem przez Wielkopol- 
skę” poprowadzi nas w audycji 
słowno-muzycznej Elżbieta Elba- 
nowska. Koncert muzyki polskiej 
o godz. 10, następnie koncert Cen 
tralnego Zespołu Artystycznego 
Wojska Polskiego o godz. 10.30.

Transmisja wiecu społeczeń­
stwa Poznania i Wielkopolski na­
dawana w obydwu programach 
Polskiego Radia, rozpocznie się o 
godzinie 10.45.

Magazyn muzyczny „Wieża Ba­
bel” Stanisława Kamińskiego i Ja 
nusza Hojana rozpocznie się o 
godz. 13.15. „Encyklopedia Wiel­
kopolska”, czyli o ludziach i zda­
rzeniach na przestrzeni wieków o 
godz. 14. O godz. 15 Rozgłośnia 
Poznańska zaprosi do głośników 
dzieci całej Polski. Teatr dla Dzie 
ci wystawi słuchowisko pt. „Ko­
ziołki Poznańskie”.

„Z notatnika radiowego repor­
tera” — to tytuł audycji M. Na- 
pierałowej i J. Matuszyńskiego — 
początek o godz. 15.25. Półgodzin­
ny koncert polskich laureatów 
konkursów skrzypcowych im. Hen 
ryka Wieniawskiego rozpocznie 
się o godz. 16.30.

Na „Poznańskie przechadzki” 
zapraszają Elżbieta Elbanowska i 
Janina Titkow o godz. 17.30. „Nok 
turny” — to audycja Zofii Brze- 
żańskiej i Adama Kochanowskie­
go z cyklu „spotkania dźwięku 
i metafory” — początek godz. 18. 
„Grająca szafa” zaprezentuje naj 
nowsze nagrania przebojów świa­
towych o godz. 18.40.

nalna nowela filmowa prod. ang. 
„Przywilej kobiety” (od lat 16); 
21.05 — Magazyn Spraw Między­
narodowych „Światowid”.

.. .CZWARTEK: 17 — dla dzieci 
„Pan Półka i Spółka”; 17 20 — 
dla młodych „Nasze pojwórko” 
z cyklu „Wyprawy TV przyja­
ciół”; 17.45 — „Nie tylko dla 
pań”; 18.10 — koncert młodych; 
18.50 — reportaż filmowy z okazji 
XXI rocznicy podpisania Układu 
o przyjaźni, pomocy i wzajemnej 
współpracy gospodarczej między 
Polską a ZSRR; 20.30 — „Pano­
rama Lubuska”; 20.45 — Teatr 
„Kobra”: „Jedna godzina życia”,

widowisko sensacyjno-kryminalne 
B. Merivalea w reżyserii M. Da­
szewskiego; 21.55 — Magazyn — 
„Miniatury”.

PIĄTEK: 17 — dla dzieci „Miś 
z okienka”; 17.15 — dla młodych 
„Gdańska Kronika Dziewcząt i 
Chłopców”; 17.30 — magazyn — 
„Kryptonim PL”; 17.50 — film z 
serii „Wspomnienia ze strychu”; 
18.15 — „Świat sztuki i jego bo­
gactwo”, przed kamerą prof. dr 
J. Białostocki; 18.45 — „Wielo­
kropek”; 19 — „Echo tygodnia”; 
20 — radź, film fab. „Stracenie o 
świcie”; 21.45 — Trybuna Tele­
wizyjna.

Poznański Teatr Radiowy wy­
stawia słuchowisko oryginalne pi 
sarza i autora radiowego, Cze­
sława Chruszczewskiego pt. „Pa- 
cyfik-Niebo” o godz. 19.30.

Przeboje muzyki rozrywkowej 
usłyszymy o godz. 20.30.

„Poznańska młodość” — to ty­
tuł reportażu Marii Krzyżanow­
skiej — początek godz. 22.30.

Ogólnopolski program wieczor­
ny Rozgłośni Poznańskiej zakoń­
czy koncert estradowy, który po­
trwa od godz. 22.50 do godz. 23.50. 
Specjalny koncert nocny z Pozna­
nia od godz. 0.05—3.

PROGRAM I. Polskiego Radia, 
nadawany na fali 1.322 m, zamie­
szcza w niedzielnych audycjach 
również wiele pozycji o Poznaniu 
i Wielkopolsce oraz liczne audy­
cje, przygotowane przez Rozgło­
śnię Poznańską.

Pieśni i tańce ludowe Wielko­
polski usłyszymy o godz. 6.20.

O godz. 7.10 Kalendarz Radiowy 
poświęca uwagę Poznaniowi i 
Wielkopolsce. Tą samą tematyką 
zajmuje się Radiowy Magazyn 
Wojskowy o godz. 9.30.

O godz. 17.20 nadany zostanie 
koncert Chóru Chłopięcego i Mę­
skiego Państwowej Filharmonii 
w Poznaniu pod dyr. Stefana Stu­
ligrosza.

Opowiadanie Jana Bobkowskie­
go pt. „Kierunek Budziszyn” o 
godz. 17.40.

Opowieść o zwycięskiej staro­
ści” — opowiadanie Eugeniusza 
Paukszty nadane zostanie o godz. 
18.40.

O godz. 22.15 rozpocznie się 
koncert Poznańskiego Chóru Chlo 
pięcego pod dyr. Jerzego Kur­
czewskiego.

Bogaty poznański program ra­
diowy zakończy się koncertem 
nocnym, nadawanym w progra­
mie I i na antenę poznańską od 
godz. 0.05 do godz. 3. (na)

SOBOTA: 10.30 — film fabuł. 
USA „Moja brunetka”; 17 — dla 
młodych „Konkurs 5 milionów”; 
18 — „Teleecho”; 18.35 r— spra­
wozdanie % międzynarodowych 
mistrzostw w skokach do wody; 
20 — film fab. USA „Moja bru­
netka”; 22.15 — komedia mu­
zyczna „Jadzia wdowa” w adap­
tacji J. Tuwima; wystąpią: E. 
Czyżewska, S. Górska, B. Łazu- 
ka, A. Dymsza, K. Brusikiewicz 
i inni.

NIEDZIELA: 11.20 — kino „Przy­
goda”: film fab., jug. „Holen­
derska przygoda”; 12.35 — TV 
montaż operetkowy „Rozwódka” 
Leo Falla w wykonaniu solistów 
baletu i orkiestry Państwowej O- 
peretki w Gliwicach; 13.35 — dla 
młodych — wodewil uczniowski 
„Niedzielne wagary”; 14.05 — re­
portaż z cyklu „Ludzie i zdarze­
nia”; 14.20 — z cyklu „Piórkiem 
i węglem”, program „Zaułki”; 
14.45 — TV Turniej Miast (Brzeg 
— Nysa): „Zawsze w niedzielę”; 
16.40 — „Spotkania z aktorem” z 
udziałem W. Chwiałkowskiej i J. 
Kłosińskiego; 17.20 — sprawozda­
nie z międzynarodowych mi­
strzostw w skokach do wody; 
18.05 — „Symphonie Concertante”, 
program baletowy do muzyki K. 
Szymanowskiego; 18.35 — „Koń, 
który mówi”; 19 — „Słownik 
wyrazów obcych”; 20 — film fab. 
CSRS „Towarzysz regent”; 21.30 
— „Śpiewa Pia Colombo” (Fran­
cja).

Pogromcy Schoernera
Dokończenie ze str. 3

mii polskiej i wspierających ją 
wojsk radzieckiej 52 armii i 5 ar­
mii gwardii) rezygnuje z planów 
przebijania się na północ prawym 
brzegiem Szprewy. Prosi Hitlera o 
zgodę na przeniesienie głównego 
kierunku swych działań zaczepnych 
na zachód od Budziszyna. Zamierza 
tym kolejnym uderzeniem na pół­
noc rozgromić główne siły genera­
ła Świerczewskiego, odcięte od 
wschodu poprzednim włamaniem. 
Liczy, że po „oczyszczeniu rejonu 
pomiędzy Budziszynem a I^reznem”, 
w dodatku po połączeniu się z wal­
czącą pod koenigswarthe dywizją 
spadochronowo-panccrną ..Hermann 
Goerin^” — łatwiej będzie mógł 
przebjć się z odsieczą do Berlina.

25 kwietnia o godzinie 2.30 Hitler 
akceptuje te propozycje, podkreśla­
jąc przy tym:

„Grupa Armii „Środek” powinna, po 
oczyszczeniu (rejonu) pomiędzy Budzi­
szynem i Dreznem, nacierać możliwie 
największymi siłami na północ, by od­
ciążyć walki o Berlin.”

Chcąc też pomnożyć owe „możli­
wie największe siły”, zarządza jed­
nocześnie: z antyamery kańskiego 
frontu tzw. „twierdzy alpejskiej” 
przerzucić do dyspozycji Schoerne­
ra 6 dywizję pancerną oraz 10 dy­
wizję powietrzno-desantową.

W kilka godzin później wydaje 
też ogólny rozkaz: /

„Walki o Berlin są walną bitwą o 
Niemcy, wobec której wszelkie inne .za­
dania i fronty mają już tylko drugorzę­
dne znaczenie. Dyrektywa ta stanowi 
wytyczne do kierowania wojną na 
wszystkich innych frontach. P i e r w- 
szorzędnym zadaniem jest szyb­
kie wzmocnieni lewego skrzydła” „Gru­
py Armii” „Środek” dla natarcia w kie­
runku północnym” (podkr. Z. S.).

W ślad za tym jeszcze jeden roz­
kaz do feldmarszałka Kesselringa:

„Grupa Armii „Południe” powinna 
„Grupie Armii „Środek” przekazać 

wszystkie siły, jakimi dysponuje (2 dy­
wizję pancerną SS, całą i natychmiast 
do Bischofswerda).” *)

Oczyścić rejon pomiędzy Bu- 
dziszynem a Dreznem ’, wzmóc 

nić lewe skrzydło Grupy Armii „Śro­
dek”; „2 dywizję pancerną SS ca­
łą i natychmiast do Bischofswerda” 
— wszystko to sprowadza się do 
wspólnego mianownika realiów hi­
storycznych: spotęgowanych działań 
przeciwko polskiej 2 armii. Owe roz 
kazy Hitlera odzwierciedlają też wy 
jć^tkową wagę drugiej fazy bitwy 
budziszyńskiej żołnierzy generała 
Świerczewskiego. Rozpoczętej wła­
śnie 25 kwietnia”. Bitwy wygranej 
przez nas.

Co prawda jeszcze 25 kwietnia 
wojskom Schoernera udkło się po 
krwawych walkach ópanować po­
nownie Budziszyn. W ciągu następ­
nych dwóch dni przepchnąć jeszcze 
linię frontu o kilkanaście kilome­
trów na północ. W związku z czym

•) Tak ląkonicznie w oryginale; praw­
dopodobnie „deszyfront” opuścił łącznik. 

— jak świadczą stenogramy od­
praw w schronie Hitlera zaskarbia 
sobie szczególne uznanie.

27 KWIETNIA RANO

KREBS: Schoerner rozpocznie te­
raz posuwanie się w północnym kie 
runku...

HITLER: Najlepszym odciąże­
niem byłoby przedarcie się Schoer­
nera... Nie mogę już spać, kiedy zaś 
wreszcie już zasypiam, rozpoczyna 

ostrzeliwanie. Dziś jednak poło­
żę się nieco spokojniejszy, chcąc 
być ’ przebudzonym tylko wówczas 
gdyby przed moją kabiną sypialną 
stanął któryś z czołgów radzieckich, 
bym miał czas poczynić swoje przy 
gotowania...

27 KWIETNIA WIECZOREM

KREBS: ... Rdnkiem należy ocze­
kiwać nacisku Schoernera na pół­
noc, w kierunku Senfteńbergu.

HITLER: ... Na całym froncie 
tylko jeden człowiek okazał się rze­
czywistym wodzem. Ten, który wy­
trzymał najstraszliwsze ataki (alu­
zja do wcześniejszych walk Grupy 

Armii „Środek”), ma najporządniej 
szy front: Schoerner... Schoerner na 
wszystkich posterunkach, na jakie 
by go nie posłać, okazał się znako­
mity”.

Lecz właśnie tym razem Schoer­
ner nie okazał się znakomity...

Już bowiem 27 kwietnia oddziały 
polskiej 2 armii, zorganizowawszy 
pod osłoną czołgów i artylerii no­
wą rubież obrony i zamknąwszy we 
współdziałaniu z 5 armią gwardii 
kierunek na Koenigswarthe, zdoła­
ły uniemożliwić osiągnięcie przez 
zgrupowanie Schoernera jakiegokol 
wiek sukcesu. Zaś w ciągu następ­
nych dni po wykrwanieniu się prze 
ciwnika, oba zgrupowania polskiej 
armii, stosując zwroty zaczepne, o- 
statecznie złamały przeciwuderze- 
nie i nawiązały styczność między 
sobą.

W końcu kwietnia wojska genera 
ła Świerczewskiego, odtworzywszy 
jednolity front obrony, skierowany 
na południe — rozpoczęły przygo­
towania do następnej — ostatniej 
już — operacji praskiej.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
1 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
16 IV 1936 Nr 8S (68%



AUTOMOBILKLUB WIELKOPOLSKI
W POZNANIU — ul. Libelta 26, tel. 518-24 

uruchamia

KURSY KIEROWCÓW AMATORÓW
i kierowców III kat. zawodowej
dnia 16 kwietnia 1966 r. o godz. 16

21079g

UWAGA - HODOWCY KRÓLIKÓW!
UWAGA - UŻYTKOWNICY OGRODKOW I DZIAŁEK!

POZNANSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE Nr

POZNAŃ,
4

ul. Obornicka 227/229
PRZYJMIE W DZIERŻAWĘ

• HEBLARKĘ DO DREWNA — 1
• FREZARKĘ DO DREWNA — 1 

na okres 2 miesięcy

szt. 
szt.

Bliższych informacji udzieli Dział Gł. Mechanika
— telefon 460-46, wewn. 154. K2492

Zarząd Powiatowej
Spółdz. Pracy Usług Wielobranżowych 
w Pyzdrach, ul. Kaliska 25, pow. Września 

ZAKUPI od przedsiębiorstw 
uspołecznionych i osób prywatnych

URZĄDZENIE WULKANIZACYJNE 
do bieżnikowania opon i wulkanizacji 
dętek i opon.

Cena zakupu do uzgodnienia ze stronami.
K2159

Zakład Energetyczny Poznań — Miasto, 
ulica Nowowiejskiego 10

ZAKUPI NIEZWŁOCZNIE

SUMATOR ELEKTRYCZNY
Oferty prosimy składać pod w/w adresem.

K2199

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „LUBOŃ” w Lu­
boniu k. Poznania — przyjmą zaraz:
— PRZETOKOWYCH.
— MASZYNISTÓW — z uprawnieniami na lokomo­

tywy spalinowe. K2332
Dyrekcja Dzielnicowego Przedsiębiorstwa Remonto­
wo - Budowlanego Poznań — Stare Miasto, ul. Mo-
stówa 19 — przyjmie:
— KIEROWNIKÓW BUDÓW — 

nienia budowlane
— MISTRZÓW BUDOWLANYCH

wymagane upraw-

wymagane dy-
plomy mistrzowskie.

"Wynagrodzenie według układu zbiorowego w budow-
nictwie plus premia regulaminowa. K2279
Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów, Przed 
siębiorstwo Państwowe Poznań — Antoninek, War­
szawska 349 — poszukują:
— KIEROWNIKA DZIAŁU EKONOMICZNEGO — 

wykształcenie wyższe ekonomiczne względnie śre­
dnie plus 5 lat praktyki.

Warunki płacy do omówienia w Dziale Osób. Za­
kładu. Dojazd do zakładu autobusem zakładowym.

K2277

Pomoc domowa do trzech 
osób potrzebna. Ul. Kir- 
chhclmska 7, boczna od 
Słonecznej. 19644g
Czeladnik kominiarski po 
trzebny w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 20573g
Krawcowe na szycie orta­
lionów potrzebne zaraz. 
Oferty. Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 21235g 
Przyjmę administrację do 
mów łącznie z pokojem 
służbowym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 21283g. _
Czeladnika malarskiego 
oraz ucznia przyjmę. 
Zgłoszenia: Poznań. Czer­
wonej Armii 25 m. 9.
_____________________ 21248g
Pomoc domowa (wiek: 
3S--55 lat) do dwojga ma­
łych dzieci (2 lata i 1 rok) 
na 4 godziny dziennie po­
trzebna zaraz. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 21081g.
Przyjmę murarzy na dob 
rych warunkach. Dla ren 
cisfów 1/2 etatu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 20273g.

NauKa
Student PP udziela kore­
petycji z matematyki. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Giunwaldzka 19 dla 20159g
Profesorowie przygotowu 
ją do egzaminów wstęp­
nych. do szkół wieczoro­
wych, zaocznych, kores­
pondencyjnych. Zgłosze­
nia: Traugutta 32 m. 21, 
ncniedziałki, środy, piąt­
ki 21—21.45. 20379g

Włosy — skupuje zakład 
fryzjerski „Uroda”. Po- 
zunń. Wrocławska 8 wej-
Scie Gołębia. 19834g

Dnia 14 kwietnia 1966 
r hie. mój pracowity.

Kupię motor spalinowy 
S 6f Dybizbański, Ko­
strzyn Wlkp. Dworcowa. 
  19789g 
Kupię „MZ” Jawę”, — 
Wojskowa 19 m. 1, godz. 
16—17. 21071g
Kupię zegar z kukułką do 
500,— zł. Oferty Biuro O- 
głcszeń, Grunwaldzka 19 
d'a 19844g.
Kupię spawarkę elektrycz 
ną szlifierkę, wiertarkę 
słupową. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
20051 g.
Kupię garaż. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 20132g.
Kurki 8-tygodniowe leg­
horny marcówki 500 szt. 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
2014fg.

Sprzedał
Motocykl z przyczepą — 
sprzedam lub zamienię na 
niniejszy. Husarska 15 m.
13. Grunwald. 20210g
W6zki dziecięce najnow­
sze modele, ooleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii
70. 19378g
Wózki dziecięce najnow-
sze modele głębokie
spacerowe poleca Wy­
twórnia. Orzeszkowej 18a. 

20692g
Korzystnie sprzedam pie­
cyk gazowy z piekarni­
kiem. Raszyńska 11 m. 1. 

19911g
Spjz.edam wózek dziecie- 
c” dobry stan. Milejczak, 
Kwiatowa 6 m. 13 oficvna. 

19914g
Sprzedam garaż blaszany 
składany 2,5X4,5 m. Tel. 
582-11 wewn. 538 po godzi-
ni? 18. 19934g
Dua fotele, klubowe w 
dobrym stanie sprzedam. 
Znoszenia: ul. Jackow­
skiego 23 m. 5 po godz. 16.

19937g

r. zmarł po ciężkiej cho- 
troskliwy, kochany mąż,

ojciec, brat, wujek i dziadek, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 72, śp.

Leon Grześkowiak
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
18 bm. o godz. 15.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O tym zawiadamia pogrążona w smutku
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Garbary 52 m. 3 21386g

Z dniem 2 kwietnia br. przy skupie wełny angorskiej 
obowiązują nowe, znacznie korzystniejsze dla ho­
dowców uproszczone warunki klasyfikacji.

Obecnie już od 6 cm. długości wełna angorska zaliczana 
jest do 1 klasy (uprzednio od 8 cm), a od 3 cm do 2 klasy 
(uprzednio od 6 cm). Mimo wydatnego złagodzenia- klasyfi­
kacji nadal są ważne dotychczasowe wysokie ceny skupu 
wełny angorskiej, a mianowicie:

za 1 kg w 1 
2 
3 
4

KLASIE ZŁ 900,—
KLASIE ZŁ 750,—
KLASIE ZŁ 520,—
KLASIE ZŁ 210,—

WEŁNA ANGORSKA, 
TO BARDZO CENNY I POSZUKIWANY SUROWIEC !

WYKORZYSTAJ OKAZJĘ
dużej opłacalności hodowli królików angorskich!

Informacji udziela Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu 
Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi w Poznaniu 
— ulica Szyperska 1.

Siatkę parkanową na klat 
ki i sita polecam. Czer­
wonej Armii 23. 19882g
Sprzedam sypialnię jasną 
(brzoza) białe biurko. Po­
znań, ul. Radecka 17 m. 2 
(przy Podchorążych).

19948g
Sprzedam korzystnie „Ja­
wę” 350, idealną lub za- ! 
mienię na motocykl lżej- I 
szy Krzyżanowski, Po- | 
znań, Kościuszki 80 m. 11. • 
Oglądać w dni parzyste. I 
____________________  19737g 
Sprzedam pianino (krzy- ; 
żowe, metalowa płyta ' 
„Ecke”). Janina Kurko- 
wiak, Poznań. Kościusz- i
ki 71 m. 7. 20924g
Pianino, sekretarzyk — 
sprzedam. Dzierżyńskiego

gospodarz. 21092g
Sprzedam okazyjnie no­
we meble wraz z telewi­
zorem. Poznań, ul. Sza­
marzewskiego 52 m. 5 od 
godz. 18. _ 21137g
Sprzedam akordeon 32- 
basewy Weltmeister. Po­
znań ul. Marcelińska 76a 
m.  21369g
Ogródek działkowy wzo- 
rcwć utrzymany (Grun­
wald) sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun- 
waldzka 19 dla 19958g.
Magiel dobry — sprzedam. 
Traugutta 32 m. 2.

19995g

Sprzedam telewizor — 
„Orion” 17 calowy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20043g.
Sprzedam Jawę 175. Śro­
da, Krasickiego 2, tel. 394. 

20047g
MZ 250 seledynowy, orze 
bieg 7000 — sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20080g
Sprzedam spiesznie prą- 
dc.wnicę 24 r. z silnikiem ' 
spalinowym (oryginalny 
zestaw USA). Moc 2 kW. | 
Oferty Biuro Ogłoszeń, j
Grunwaldzka 19 dla 20110g i

K2205

„WYSOKOKALORYCZNE 
BOGATE W WITAMINY”

ZURiT
ODDZIAŁ 

w POZNANIU

WZT
WARSZAWSKIE ZAKŁADY 

TELEWIZYJNE

BEZPŁATNYCH WYCIECZEK ZAGRANICZNYCH
DLA NABYWCÓW

TELEWIZORÓW prod. WZT
ZAKUPIONYCH ZA GOTÓWKĘ, NA RATY LUB CZEKI 
SOP i PKZP DO 30 CZERWCA 1966 ROKU

■V PL/lCÓWK/gCH LLRi
KUPNO TELEWIZORA 

TOPAZ — AGAT KORAL SZAFIR
uprawnia nabywcę do udziału w losowaniu premii, 
jeśli nadeśle swój adres i dowód kupna (paragon, 
rachunek) pod adresem:

ZAKŁADY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH
I TELEWIZYJNYCH

POZNAŃ ALEJE MARCINKOWSKIEGO 20.
K2394

Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
Handlu Wewnętrznego

SERY
WINNY BYĆ PODSTAWĄ 
CODZIENNEGO JADŁOSPISU

SZEROKI ASORTYMENT
SERÓW TWARDYCH, MIĘKKICH I TWAROGÓW 

polecają
sklepy MHO i DH „Delikatesy**

M9.5R9

JUTRO DLA CIEBIE 
SZANSA

W „KOZIOŁKACH” —
SPIESZ Z ODDANIEM

KUPONÓW
K2645

Z powodu starości sprze­
dam gospodarstwo 8 ha 50 
arów ziemi, budynki ma­
sywne. zelektryfikowane, 
stacja kolejowa Rakonie­
wice pow. Wolsztyn i au­
tobusem 2 km do miasta. 
Adres: Marcin Matuszak, 
Narożniki nr 9. 20060g
Duży ogród Puszczykowo,
centrum sprzedam.

w Poznaniu ul. Grunwaldzka 225
ZAWIADAMIA

że z dniem 29. III. 1966 r. dotychczasowy 
numer telefonu 613-46

ZOSTAŁ ZMIENIONY na NOWY NUMER
672 - 021

K2479

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego 

ZAKUPI
KOCIOŁ WARZELNY 
150—300 litrowy.

Oferty należy składać: PPBP Poznań — ulica
Ratajczaka 46. K2292

Przetargi

Dzierżyńskiego 3, gospo­
darz. 21091 g 
Sprzedam parcelę 1.244 m2

Rejonowa Dyrekcja Inwestycji Miejskich w Wałczu, 
pl. Wolności 1,.telefon 723, ogłasza PRZETARG na 
ROBOTY ELEWACYJNE BUDYNKÓW MIESZKAL­
NYCH w powiecie: Drawsko, Wałcz, Złotów na 
orientacyjną wartość robót 1 miliona złotych.

Sprzedam motocykl MZ 
250 w bardzo dobrym sta­
nie. -Poznań, Noskowskie­
go 2 godz. 16—18. 20004g

Foid-Cortina po wypad­
ku drogowym, przebieg 24 
tys. km sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20163g

Zamienię " dWa duże pó- 
koje z kuchnią, dazienka 
i centralnym ogrzewa­
niem, z telefonem, w cen 
trum Kalisza, na 3—4 po­
kojowe mieszkanie z ku-

„ , „ I w Komornikach przy ul.
Kiekrz pod Poznaniem. Nowej Bliższe informa- 
Faręele pod budowę dom- } żmigrodzka 18. 
kćw jednorodzinnych z 20022g
prawem zabudowy sprze- ——---- --------- -- -----———— 
da Haiman. Poznań, Pod- Sprzedam dom jednoro- 
laska 29 m. 3. tel. 583-803.; dzmny w Luboniu. Ofer.

4 19548g ty Biuro Ogłoszeń. Grun-
----------------------------------------- 1 waldzka 19 dla 20089g.Kupię w okolicy Pozna-
nie około 1,5 ha dobrej Kupię domek 5-pokojowy 
ziemi z zabudowaniem. . z ogrodem 1 ha w grani-
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 19980gchnią, łazienką I central- | --------------------- 

nym ogrzewaniem w Po- I Spiesznie sprzedam pięk-
_ . — _ i ny obiekt 1 ha sadu. 200

I cach Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun-
waldzka 19 dla 2C099g.

znaniu. Tel. 551-36.
20863g

Pokój z kuchnią 42 m* w 
nowym budownictwie w 
Radomiu, zamienię na po 
dcbne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20086g

tdrzew, 1 ha łąki upraw- 
। nej. dom willowy 6 po­
koi z wygodami, garaże, 
ha'e, nadające się na o-
grcdnictwo.
obsługa 
stolarnie.

szklarnie — 
samochodowa,

Miasto powia.

Sprzedam samochód 
79. Tel. 456-41. 20371g

Asystentka uniwersytetu 
poszukuje pokoju. Możli­
wie centrum. Oferty Biu- 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 20368g.

Sprzedam Syrenę 103’/»' 
stan idealny. Informacja:! 
Poznań, Dębowa 53 m. 91
godz. 18—20.

Przyjmę panie na wspól­
ny pokój. Dębiec, ul. 
Grzybowa 27. 20722g

19850g i
Skodę 1102 okazyjnie sprze I 
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dl£_19J68g._______________  
Samochód bagażówka 1 
tona w dobrym stanie 
sprzedam. Mosina, ul. Wa-
rvńskiego 3. 19924g
Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Warszawa” 
oraz motocykl z wózkiem 
,,M 72” po remoncie. Po­
znań. Gwiaździsta 3.

____  21234g
Sprzedam Moskwicza 407, 
przebieg 22 tys. km, stan 
idealny. Kostrzyn Wlkp., 
ul. Poznańska 11 tel. 55. 
____________________ 19987g 
Sprzedam samochód — 
„Fiat-llOO” w dobrym sta 
nie. Dolna Wilda 16.

20472g
Sprzedam samochód cię­
żarowy 4-tonOWy na ro­
pę. Zgłoszenia: tel. 628-15
od godz. 18.
Kupię 
ewent. 
Biuro

Octavię 
Octavię. 
Ogłoszeń.

21212g
Super 

Oferty 
Grun-

waldzka 19 dla 21275g.

Oferty należy składać do dnia 
pod adresem Dyrekcji.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
o godz. 10 w biurze Dyrekcji.

Dokumentacja znajduje się na

27 kwietnia 1966 r<

29 kwietnia 1966 r.

miejscu, dostępna
do wglądu codziennie w godzinach urzędowych. 

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.
K2635

Centralne Laboratorium Obróbki Plastycznej — Po­
znań, ul. Grobla 15 — ogłasza PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na wykonanie:

2.

Kapitalnego remontu tokarki „Czerwony Prole­
tariusz” typ 20 M — terminie do 30 września 1966 r. 
Naprawy prasy hydraulicznej PHM - 100 — w ter-

| minie do 30 października 1966 roku.
Parcelę budowlaną ogrod- । w w obrabiarki obejrzeć można i uzyskać potrzebne
nicza peryferie Poznania

Zamienię pokój z ku­
chnią, łazienką, c. o., spół 
dzielcze, Głogów na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 20896g.

tcwe, przemysłowe, wyż- 
’ sze szkoły, przy jeziorze 
I — łazienkach, 70 km od
Poznania, dogodna komu- 

1 nikacja — własność pry­
watna. Zgłoszenia poważ­
nych reflektantów. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
v'3'dzka 19 dla 21336g._  
Kupię spiesznie willę 4- 
pokojową, kuchnia, ła-

sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19_dla 20103g.  
Sprzedam ziemię 7.500 m:, 
w tym działka - pod bu­
dowę. Dopiewo, ul. Wod­
na 1 m. 1. Pośrednicy 
wykluczeni. 20127g

Zguby

zienka. centralne ogrze-

Zaginął pies bokser mło­
dy Korwin brązowy, uszy 
długie. Znalazcę wyna­
grodzę. Tel. 421-47 By­
strzycka 6. 21321g

informacje u Gł. Mechanika CLOP Poznań, ul. Sta-
rołęcka 25.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w sekretariacie CLOP, Grobla 15 w terminie do 
dnia 30. IV. 1966 r. Powiadomienie o wynikach prze­
targu nastąpi do 4 maja 1966 roku.

Instytucja zastrzega sobie prawo dowolnego wy-
boru oferenta bez podania przyczyn. K2545

Dwa pokoje, kuchnia, za 
mienię na dwa mieszka­
nia. względnie pokój za­
mienię na pokój kuchnia 
(ewent. kawalerka). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun_ 
wa’dzka 19 dla 20272m.
Samodzielny pokój, ku­
chnia zamienię na więk­
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
20647g.
Samodzielne 2 pokoje, ku 
chnią, duży metraż, za­
mienię na mniejszy. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20648g.

Małżeństwo bezdzietne po 
studiach, poszukuje poko 
ju. członkowie spółdziel­
ni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
20113m.
Pokój z kuchnią samo­
dzielne, wyłączone — ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
20173m.

Maria Walory
z domu JAŻDŻEWSKA

zasnęła w Bogu dnia 14. IV. 1966 r., przeżywszy 
lat 80.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
18 bm. o godz. 10.50 na cmentarzu Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

O tym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

21375g

wenie, wyłączona, także 
połowę, przy tramwaju, 
Grunwald. Sołacz, Wino­
grady, do 350.000,— zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 21318g
6 ha łąki sprzedam lub 
wydzierżawię. Poznań _ 
Krzesiny, ul. Zawiertow- 
ska 13. autobus 62.

2O(IO5g
Kupię mieszkanie wyłą­
czone dwupokojowe lub 
pól bliźniaka ewentualnie 
do wykończenie wzgl. 
przystąpię do budowy 
bliźniaka. Oferty Bnuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 20090g._______ _
Willa pięciopokojowa wol 
nostojąca przy tramwaju 
525.000,—, wpłaty 425.000.—, 
nowy dom wygodami, 2 
morgi ogrodu na szklar­
nie przy trolejbusie 
375.000.—, — podobny in­
ny dom, 1 morga 280.000,— 
dom trzypokojowy, par­
cela 1.100 m2, 230.000,—, 
sadownictwo dziesięcio- 
morgowe 1.800 drzew, no­
wa willa 500.000,— zł po­
leca i przyjmuje nowe 
zlecenia Adamski, Po­
znań, Matejki 33a. 21337g

Różne '
Oddam garaż na Grun­
waldzie II za opłotowanie 
ogrodu. Oferty Biuro O- 
głcszeń. Grunwaldzka 19 
d’a 20084g.

Wdowa, samotna, nie­
biedna z prowincji pozna 
wdcwca z wykształceniem 
do lat 60. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
płoszeń. Grunwaldzka 19 
dl-? 19931 g.

Zakłady Mięsne — Przetwórnia w Poznaniu, ul. Wll- 
końskich nr 8, — ogłaszają PRZETARG na ''"ko­
nanie w roku 1966 następujących KAPITALNYCH 
REMONTÓW:
1. Zamykarki półautomatycznej z urządzeniem 

próżniowym, marki „Callahan Can Machines Co” 
USA, typ SV-3/349, nr inwentarzowy I”'33.

2. Kodownicy mechanicznej (prasy mimośrodowej
, 3 t). marki Burek 

IV/45.
Poznań, nr inwentarzowy

Wykonanie powyższych remontów winno być zakoń­
czone w II kwartale 1966 r. Szczegółowych informa­
cji udzieli Dział Głównego Mechanika, tel. 424-42.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w ciągu 10 dni od daty niniejszego ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze lub prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, względnie 
unieważnienia przetargu bez podania powodów.

K2520

MUZEA | BWA — Arsenał (St. Ry 
nek) — „Plakat francuski 
— „Od Toulouse Lautreca

Rozwiedziony (bez winy) 
lat 32 z mieszkaniem, po­
zna miłą i łagodną towa­
rzyszkę życia z średnim 
wykształceniem zawodo­
wym może być z prowin­
cji. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 19979g
Biuro Matrymonialne
.Małżeństwo” Poznań. Li

belta 29 
usługi w 
żeństw.
15—19.

poleca swoje 
kojarzeniu mał- 
Czynne godz.

20774g

Dnia 15 kwietnia 1966 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., moja najukochańsza żona, nasza droga 
matka i teściowa, ukochana babunia i ciocia, 
przeżywszy lat 55, śp.

Anna Czader
z domu PRZYBYŁ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
18 bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarza parafial­
nego na Winiarach,

o czym zawiadamia w smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, ul. Źródlana 34.
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Archeologiczne (Mielżyń 
kiego 27/29) — g. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

od z. 10—15.
Historii m. Poznania — 

Stary Rynek) — nieczyn­
ne.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
godz 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kowskiego — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Pizyrodnicze (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY
TPPR (Ratajczaka 37) —

do naszych dni” 
10—18.

g.

DVZURV
Szpital Miejski im. Ra- 

szei (ul. Mickiewicza 2,
tel. 472-51) 
interna.

chirurgia,

Szpital Miejski im. Stru 
sia (ul. Szkolna 8/12, tel. 
511-11) — okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99: nagłe zacho
rowania w domu tel.
544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35, 
Ambulatoria czynne: chi-
rurgiczne całą dobę:
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stomawystawa malarstwa i mo -- = - —. ---------

otypii barwnych „Kos- tologiczne — g. 20—7.
................  Wojewódzka Stacja PRmos a dziecko”

Pawilon Meblowy (Swa
zędz ul. Wrzesińska

nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajcza- 
<a 29) — wystawa fotogra 
iczna Antoniego Ulikow- 
kiego „Dzień powszedni 

Polski” — g. 10—20.
PTF (Paderewskiego 7) 
Dęby rogalińskie” — J.

Kcrpala — g. 10—19.

— ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66.

Apteki: Marcinkowskie 
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

gA „GŁOS WIELKOPOLSKI”
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^aktou/na 
dekoracja

Wśród dziesiątek i setek trans­
parentów, plansz, napisów oko­
licznościowych, którymi stroi się 
Poznań na niedzielną uroczy­
stość, wiele z nich nosi akcent 
historyczny. Do takich należy 
wysoka widoczna z dala makie­
ta „Szczerbca" (na zdjęciu) Bo­
lesława Chrobrego. Ustawiono 
ją na ulicy Marchlewskiego, (s)

Fot. — K. Przychodzki

Warszawscy pisarze 
na kiermaszu

Miłośnicy dobrej książki, którzy 
przybędą w niedzielą na Stary Ry 
nek, gdzie organizowany jest cen­
tralny kiermasz, będą mogli spot­
kać wielu znanych autorów, pod­
pisujących swoje książki. 1 tak z 
pisarzy spoza Poznania będziemy 
mieli okazję oglądać Wojciecha Żu 
krowskiego. Stanisława Trawkow- 
skiego, Sewerynę Szmaglewską 
Teodora Dybowskiego. Hannę 
Ożogowską, Wojciecha Pomykało, 
Tadeusza Łopalewskiego, Jerzego 
Putramenta. Feliksa Grabskiego i 
Konstantego Dąbrowskiego, (s)

Specjalny zespół 
do rozpatrywania postulatów 
Na marcowej sesji DRN Stare Miasto, poświęconej wyko­

naniu budżetu w roku 1965, omawiano także realizację po­
stulatów i wniosków mieszkańtów, zgłoszonych w roku ubie­
głym.
Ogółem w zeszłym roku od­

było się ponad 90 spotkań z 
wyborcami, na których ci 
ostatni zgłosili 286 postulatów. 
Najwięcej z tej liczby — 186 
dotyczy bezpośrednio Prezy­
dium DRN Stare Miasto a 50 
— jednostek jemu podporząd­
kowanych.

Według rozdziału na poszczę 
gólne dziedziny, najbardziej 
dokuczliwą, jak wynika ze 
zgłoszonych wniosków, jest 
nadal gospodarka komunalna. 
Mieszkańcy w dalszym ciągu 
domagają się oświetlenia i na­
prawy niektórych ulic, ułoże­
nia chodników oraz wyremon­
towania wielu, starych domów 
mieszkalnych. Sporo — bo 36 
wniosków dotyczy spraw lo­
kalowych, a 33 przemysłu i 
handlu w tej dzielnicy. Przede 
wszystkim chodzi tu o otwie­
ranie nowych placówek han­
dlowo-usługowych na osied­
lach peryferyjnych.

Na ogólną liczbę 236 postu­
latów, 79 zostało już zrealizo­
wanych. Wiele zaś wniosków 
znajduje się w realizacji, a nie 
które z braku, niestety, odpo­
wiednich środków finanso­
wych będą mogły być załat­
wione dopiero w latach póź­
niejszych.

W sumie jednak realizacja 
wniosków i postulatów prze-

Komunikat
Komenda Ruchu Drogowego MO 

w Poznaniu prowadzi dochodzenie 
w sprawie wypadku potrącenia 
Marianny Wawrzyniak przez sku- 
ter-motocykl w dniu 19 marca 1966 
r. około godz. 10.35 w Poznaniu na 
ul Głogowskiej przy Rynku Lazar 
skim. Pasażerka skutera oraz świa 
dkowie wypadku proszeni są o 
zgłoszenie się w Komendzie Ruchu 
Drogowego MO w Poznanhi 
plac Wolności 16 pokój 29 lub te­
lefonicznie pod nr 41-165.

Cyrk przyjechał!” Przyjechał 
napr.awdę 1 od tygodnia po­

znaniakom przybyła do kompletu 
jeszcze jedna rozrywka. Wpraw­
dzie przybycie cyrkowych wozów 
nie wzbudza dziś takiej sensacji, 
jak to „drzewiej bywało”, ale jed 
nak i teraz rozbijanie olbrzymiego 
namiotu i obozowiska wokół nie­
go towarzyszy pewne zaintereso­
wanie, szczególnie tych najmłod­
szych. Może dlatego tylko najmłod 
szych, że przyjazdu siłaczy i sztuk 
mistrzy, nie zapowiadają dzisiaj 
przy hałaśliwym akompaniamen­
cie orkiestry różni ucieszni trefni- 
sie. Kto wie?

Zostawmy jednak na boku owe 
historyczne i filmowe obrazki. Pod 
kopułą, namiotu stojącego na pla­
cu przed Stadionem 22 Lipca, pre­
zentuje się poznańskiej publiczno­
ści całkowicie współczesny Cyrk 
Wielki. Współczesność ta wynika 
przede wszystkim z repertuaru, 
jakim nas raczy -przez około 150 
minut. Są w nim bowiem punkty 
programu, które dopiero od nie- 

biega obecnie lepiej niż w la­
tach poprzednich. Pr.zy Prezy­
dium DRN Stare Miasto po­
wstał specjalny zespół, który 
zajmuje się wyłącznie rozpa­
trywaniem i kwalifikacją zgło­
szonych wniosków. Czuwa on 
również nad ich prawidłową 
realizacją, (a)

*... Włodzimierz F., zapytując 
czy wydanie książki zażaleń nale­
ży do obowiązku sprzedawcy. 8 
kwietnia w kawiarni „Mocca” ob­
sługa zignorowała żądanie klienta. 
Na pytanie dlaczego spotyka się z 
odmową, otrzymał krótką ripostę: 
,,bo sie pan mi nie podoba”.

* ... Janusz Rewers z Suchegola- 
su. skarżac się na działalność Miej 
skiej Pralni i Farb-iarni — punkt 
usługowy przy ul. 23 Lutego. 14 lu­
tego oddał do czyszczenia ubranie 
(nr zlecenia 000470). Miało bvć go­
towe w ciągu 2 tygodni. Minęły 
już dwa miesiące, a każda wizyta 
kończy się zaproszeniem: ,,proszę 
przyjść jutro”.

* ... Regina Hałas, ostrzegając, 
że dzieci palą popołudniami ognie 
na wałach kolejowych Nad Bog­
danką. Robią to również przy słu­
pach telefonicznych. Czytelniczka 
proponuje, by ta sprawą zaintere­
sował się ktoś kompetentny.

* ... Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Prezydium 
DRN Poznań, Stare Miasto, zawia 
damiając, że administracja domu 
przy ul. Dominikańskiej 7 otrzy­
mała nakaz przeprowadzenia re­
montów bieżących.
Odpowiadamy

*... Poznańska Spółdzielnia Spo­
żywców informując, że na czas 
trwania remontu sklepu PSS przy 
ul. Kopanina podstawiono auto­
bus prowadzący sprzedaż artyku­
łów spożywczych.

150 minut 
w cyrku

dawna zdobyły sobie prawo oby­
watelstwa w naszych cyrkach,jak 
np. tresura lwów, tresura zwierząt 
egzotycznych, czy organy wodne 
(szkoda, że grają tak krótko!).

Trudno oczywiście o pełną oce­
nę całego przedstawienia, kilka ku 
lejących (nieznacznie!) punktów 
na pewno „dotrze się” zanim cyrk 
uda sie na występy do Związku Ra 
dzieckiego. Ogólne wrażenie jest 
jednak pozytywne. Widz, przemę­
czony intelektualnymi programa­
mi, telewizyjnymi, styka się z in­
ną i dostosowaną do różnych upo­
dobań rozrywką. Bo to i naoczny 
pokaz (bluf wykluczony!) siły fi­
zycznej (świetny Sitkiewicz), zręcz 
ności, odwagi, plus duża dawka 
humoru. Wszystkie prawie nume­

Ogrzewanie mieszkań 
przedłużone

Wczoraj zakończył się usta­
lony przepisami okres palenia 
w piecach centralnego ogrze­
wania. Jednak — jak prawie 
co roku — pogoda nie dosto­
sowała się do przepisów. Tak 
więc trzeba przedłużyć palenie, 
aby zabezpieczyć mieszkańców 
przed zimnem i ewentualnymi 
chorobami, co mogłoby spowo­
dować duże straty społeczne.

Zgodnie z zarządzeniem Mi­
nistra Górnictwa i Energetyki 
sezon ogrzewczy trwa od 15 
października do 15 kwietnia. 
Jeśli jednak w okresie koń­
cowym sezonu ogrzewczego 
<przed i po 15 kwietnia), tem­
peratura zewnętrzna utrzymu­
je się poniżej + 10° C właści­
ciele i zarządy 'nieruchomości 
są zobowiązani kontynuować 
palenie. Można je przerwać 
dopiero wtedy, gdy w ciągu 
owóch kolejnych dni tempera­
tura zewnętrzna o godz. 21 
utrzymuje się powyżej + 10°C.

W związku z tym w Pozna­
niu wszystkie kotłownie nale­
żące do DZBM-ów i spółdzielni 
mieszkaniowych powinny być 
nadal czynne, (s)

Inż. W. Z. Kaszyńska — Konkur­
su nie będziemy organizować. Pro 
pozycję nazwy placu — Placem 
Kosmonautów, prosimy bezpośred 
nio przekazać do Prezydium Rady 
Narodowej, plac Kolegiacki 17.

(717)
M. D. — Za list dziękujemy. U- 

wagi zawarte w nim wykorzysta- 
mv. (837)

Krzyżańska, ul. Roosevelta — 
List przekazaliśmy do Stacji Sa­
nitarno-Epidemiologicznej. Stam­
tąd prosimy oczekiwać wyjaśnie­
nia. (778)

Krystyna z Poznania — Dyrek­
cja Poznańskiej Gry Liczbowej 
,,Koziołki” ma swą siedzibę przy 
ul. Armii Czerwonej 80/82 (829)

INFORMUJEMY
Klub ZNP zaprasza na wieczo­

rek taneczny, w sali Klubu przy 
pl. Wolności, w sobotę, dnia 16 
kwietnia br. o godz. 20.00, który 
rozpoczpie tegoroczny zielony kar 
nawał.

ry są ciekawe, nie nużą. Niektóre 
co prawda wymagają i od widzów 
niezłej wytrzymałości nerwowej, 
jak np. punkt programu zatytuło­
wany „Lasso” w wykonaniu trój­
ki Meksykańczyków czy skok z 
jednego trapezu na drugi... z za­
wiązanymi oczami. Takie to już 
jednak prawo cyrku i na sceny 
mrożące krew w żyłach widz mu­
si się również przygotować. Łago­
dzą „wrażenie” popisy komików, 
których jest dużo i naprawdę za­
bawne czy urocze, wspomniane już 
organy wodne na których gra 
Szwed — Trolle-Rhodin. Niżej pod 
pisanemu przypadły szczególnie do 
gustu: pełne wdzięku pokazy na 
trapezie zespołu Lecha Wyszyń­
skiego oraz ekwilibrystyczne po­
pisy duetu Gryszkiewiczów.

W sumie program mogą zoba­
czyć nawet ci. którzy nie przepa­
dają za sztuką cyrkową. Sądzę, że 
się nie zawiodą. Przedstawienia od 
bywają się codziennie o godz. 19, 
a w soboty i niedzielę dodatkowo 
o 15. A, K.

Piłka ręczna

Zwycięstwa Grunwaldu i AKS
Turniej 7-osobowej piłki ręcznej mężczyzn o awans do ekstra- 
* klasy, którego organizatorem jest WKS Grunwald, wywołał du­

że zainteresowanie. Dowodem tego był komplet widzów w pierw­
szym dniu trzydniowej imprezy. Jeszcze raz okazało się, że 
ta dyscyplina cieszy się w Poznaniu stale wzrastającym zaintere­
sowaniem.

Do decydujących spotkań o wej­
ście do I ligi wystąpiły w Pozna­
niu zespoły czterech klubów: 
Grunwaldu z Poznania, KS Wa­
welu z Krakowa, KS Chrobrego 
z Głogowa oraz AKS z Chorzowa.

AKS, od wielu lat rutynowany 
zespół w tej dyscyplinie, w któ­
rej wyróżniali się wielokrotnie 
reprezentanci Polski, bracia Tie- 
lowie, miał ciężką przeprawę z bar 
dzo ambitnym, nieustępliwie wal 
czącym o każdą piłkę, zespołem 
Chrobrego. Po zakończeniu pierw­
szej części zawodów chorzowianie 
prowadzili 14:11. Znacznie zmienił 
się obraz gry po zmianie stron. 
Piłkarze z Głogowa, kondycyjnie 
dobrze przygotowani, okazali nad­
spodziewanie skuteczny finisz. 
Mecz wygrał AKS zaledwie w 
stosunku 25:24. Najskuteczniejszy­
mi strzelcami wśród zwycięzców 
byli M. Truchoń i Joachimiak, 
wśród pokonanych Kazumek i Fi­
lipiak. Sędziował p. Pachoń.

Z wielkim zainteresowaniem o- 
czekiwany mecz Grunwaldu z Wa­
welem był dla miejscowych ki­
biców szczególnie ważny. Czy 
Grunwald powróci do I ligi? — 
Takie pytanie zadawali sobie en­
tuzjaści tej dyscypliny. Jeszcze po 
zmianie stron, gdy miejscowi, ży­
wo dopingowani przez swoich ki­
biców objęli prowadzenie w sto­
sunku 11:6. nie można było prze­
sądzić ostatecznego wyniku. Gos­
podarze wykazali jednak bardzo 
dobre przygotowanie. Objęli ini­
cjatywę i dużo strzelali. Jednak 
atak miejscowych kilka razy spu­
dłował. Lepiej wypadły formacje 
defensywne. Na specjalne wyróż­
nienie zasługuje świetnie grają­
cy w bramce Pągowski. Otrzymał 
on wielkie brawa, gdy spod swe­
go pola, wykorzystując niefortun­
ny wybieg swego vis a vis, zdobył 
dla swych barw bramkę.

Krakowscy goście po zdobyciu 
pierwszego gola oddali prowadze­
nie w ręce gospodarzy. Grunwald 
mając w końcówce znaczną prze­
wagę, wygrał zasłużenie 27:16.

Najwięcej bramek dla Grunwal­
du zdobyli: Kamiński, Baśkiewicz,

Hokeiści zaproszeni do NRF
Reprezentacja Polski w hokeju 

na trawie została zaproszona na 
turniej 12 reprezentacji hokejo­
wych, który odbędzie się w dniach 
14—22 maja w Hamburgu. Udział 
w nim wezmą najsilniejsze zespoły 
świata.

Pakistan potwierdził swój przy­
jazd na dwa mecze do Polski. 
Ostatecznie pierwsze spotkanie od­
będzie się 27 bm. w Gnieźnie, 
mecz rewanżowy 29 bm. w Pozna­
niu. (p)

Rajd przesunięto
Informujemy, że II Rajd Ling­

wistyczny, który miał się odbyć 
w dniach 16 i 17 bm. został prze­
sunięty na 14 i 15 maja br. Bliż­
sze szczegóły dotyczące tej impre­
zy podamy w maju, (ad)

Olejniczak po 5, dla pokonanych: 
Łoziński i Pabiańczyk — po 4.

Dzisiaj o godz. 18.30 spotkają 
się: Grunwald — AKS i o godz. 
2G Wawel — Chrobry, (p)

'dalekopisem
PORAŻKA ZAPAŚNIKÓW

W rozegranym 15 bm. w Kosza­
linie międzypaństwowym spotka, 
niu w zapasach w stylu wolnym 
reprezentacji młodzieżowych Pol­
ski i Szwecji zwyciężyli Szwedzi 
6:2.

13:7 WYGRALI WĘGRZY
W międzypaństwowym meczu 

bokserskim rozegranym w Wie­
dniu, pięściarze Węgier pokonali 
Austrię 13:7.

POLKI PRZEGRAŁY
W dalszym ciągu rozgrywanych 

w Londynie mistrzostw Europy 
w tenisie stołowym reprezentant­
ki Polski zmierzyły się w grupie 
I z ekipą Czechosłowacji i prze­
grały 2:3. Polscy pingpongiści wy­
grali w grupie II B z zespołem 
Luksemburga 5:2. (t)

Pierwsze mecze rugbistów
Rugbiści Poznania otworzą tego­

roczny sezon trójmeczem w dniu 
17 bm. (o godz. 16) na stadionie 
Posnanii na Winogradach. Do za­
wodów wystąpią zespoły Posnanii, 
Polonii i drużyna młodzieżowa 
Poznania. Każdy mecz trwać bę­
dzie 2 x 20 min. (x)

„Wielka piątka" żużlowców 
na stadionie Olimpii

Polski Związek Motorowy po­
wierzył GKS Olimpia wspólnie z 
GKS Wybrzeże zorganizowanie 
drugiej eliminacji wyścigów żu­
żlowych o „Złoty Kask”. Impreza, 
która odbędzie się na torze żużlo­
wym na Golęcinie posłuży wła­
dzom PZMot do wyłonienia repre 
zentacyjnego zespołu, który wal­
czyć będzie w tegorocznych mi­
strzostwach świata.

Tak rzadko organizowane zawo­
dy na torze żużlowym w Pozna­
niu zapowiadają się tym razem 
wyjątkowo atrakcyjnie. Na torze 
żużlowym zobaczymy m. in. „Wiel 
ką Piątkę”, która w ub. roku 
zdobyła bardzo zaszczytny tytuł 
drużynowego mistrza świata. W 
skład tego zespołu, który wystąpi 
22 bm. (początek turnieju o godz. 
16.30) stanowili: Woryna, Wyglen- 
da, Pogorzelski, Podlecki i Wa- 
loszek. Ponadto o „Złoty Kask” 
walczyć bęchą: Skowron, Trzesz- 
kowski, Padewski, Tkocz, Mucha, 
Pociejkiewicz, Maj, Pytka, Ka­
pała, Migoś i Rosę. A więc w tej 
chwili najaktualniejsza czołówka 
naszych żużlowców. Tytułu mi­
strza Polski i „Złotego Kasku” 
bronić bedzie Stanisław Tkocz.

(tp)

Kwiecień 
16 

sobota

■Urbana

Słońce: 4.53—18.52

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Sen nocy let­
niej”; NOWY — g. 19 „Mąż i żo­
na” (premiera); OPERA — g. 19 
„Madame Butterfly”; OPERETKA 
— godz. 19 „Eksportowa żona”; 
MARCINEK — g. 17 „Słowik”;

KIMA

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
MUZA — g. 15, 17.30 i 20 „Pieski 
świat — Mondo cane” (włoski, 16 
1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Człowiek z Rio” (fr.- 
włpski, 14 1.); BAŁTYK — g. 9.30, 
13, 16.30 i 20.15 „Faraon” (poi., 16 
1.); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Szalone waka­
cje” (jug., 14 1.); GONG — g. 9, 
12 30, 16 i 19.30 „Olbrzym” (USA, 
12 1.); GRUNWALD — g. 15 „Ha­
sło — Odwaga” (ang., 12 1.), g. 
17.30 i 20 „Piękna Lauretta” 
(NRD, 16 1.); GWIAZDA — g. 10, 
11, 12 i 13 „Maszeńka i niedź­
wiedź” (bajka), g. 14 „Komiczny 
świat Harolda Lloyda” (USA, 12 
1.), g. 16 „Przeminęło z wiatrem” 
(USA, 14 1.), g. 20.15 „Wspaniały 
rogacz” (włoski, 18 1.); HUTNIK 
— g. 16.45 i 19 „Szukajcie gitary” 
(franc., 14 1.); KOSMOS — g. 17 
„Czerwona pustynia” (wioski, 13 
1.), g. 19.30 „Ostatni cowboy” 
(USA, 12 1.); MALTA — godz. i4 
„Generał” (USA, 9 1.), g. 16, 13 
i 20 „Gwiazda szeryfa” (USA, 12 
1.); MINIATURKA — g. 15, 17.39 
i '20 „Potem nastąpi cisza” (poi., 
14 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30 i 15 

„Jeden przeciw wszystkim” 
(USA, 14 1.); OSIEDLE — g. 10, 
16 i 18 „Cyrk jedzie” (USA. 9 IJ, 
g. 20 „Katastrofa” (poi., 16 lat); 
PANCERNIAK — g. 17.30 „Dni 
grozy i śmechu” (USA, 12 1.), g.
20 „Klub kawalerów” (poi., 16 1.1; 
PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15.
17.30 i 20 „Złoto Alaski” (USA, 16 
1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18 1 
20.15 „Byłem Montgomerym” (an­
gielski, 12 1.); RIALTO — g. 15, 
17.30 i 20 „Kobiety strzeżcie się” 
(franc.-włoski, 16. 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15 i 17 „Jumbo” 
(USA, 9 1.), g. 19.30 „Wspaniały 
rogacz” (wł-ski, 18 1.); SCALA — 
g. 16, 18 i 20 „Syn kapitana Bloo- 
da” (włoski, 12 1.); TĘCZA — g.
16 „Zawsze w niedzielę” (poi., 11 
1.), g. 18 i 20 „Stokrotka” (franc., 
18 1.); WARTA — g. 15, 17.30 i 20 
„Wszystko dla pań” (franc., 18 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15 „Zmierzch czarowników” — 
(poi., 1 1.), g. 19.15 „Sam pośród 
miasta” (poi., 11 1.); WILDA — g.
10, 12.30, 15, 17 30 i 20 „Wrak Mary. 
Deare” (anglo-ameryk., 14 1.);
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 13 i 15 — 
„Śniegi w żałobie” (ang., 12 1.), 
g. 17 i 19.15 „Święta wojna” (poi , 
11 1.); ZNICZ (żabikowo) — nie­
czynne; FOTOPLASTIKON — g. 
12—Cl „Jerozolima”.

CYRK (plac przy Stadionie im.
22 Lipca) — g. 15 i 19.

KOMCERTY

AULA PWSM — VI Poznańska 
Wiosna Muzyczna: Koncert kame­
ralny.

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 
do 3.00) G9,74 MHz: 7.45 „Błękitna 
sztafeta”; 8.15 Radzieckie piosen­
ki; 8.50 Rozmowy na tematy praw 
ne; 9 Dla kl. III i IV: „Gawędy 

muzyczne”; 9.20 Rytm i piosenka; 
10 „Dwoje na rzece” fragm. pow.;
10.20 Mel. rozrywk.; 10.34 Tańce 
symf.; 11 Dla kl. VI „Lew Lechi- 
stanu” słuch.; 11.30 „Był sobie 
Jaś, Janek, Jasieńko” — z cyklu: 
„Poznajemy nasze pieśni i tańce 
ludowe”; 12.10 Fr. Liszt: instr. 
Franz Doppler: XII Rapsodia wę­
gierska na fortepian; 12.25 „Ogród 
Popiół” fragm. pow.; 12.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 13 Dla kl. III 
i IV „Osobliwa noc” słuch.; 13.20 
Konc. rozrywk.; 14 Rolniczy kwa­
drans; 14.15 Polska muz. ludową; 
14.30 „Zagadki muzyczne”; 15.05 
Kultura pilnie poszukiwana; 15.30 
„Spotkanie z piosenką radziec­
ką”; 16 Aud. konkursowa; 16.45 
Transm. z Gniezna obchodów 1000- 
lecia Państw’a Polskiego; 19.15 
Aud. konkursowa: 20.35 „Podwie­
czorek przy mikrofonie”; 22.05 
Kolacja przy muzyce; 23.12 Poznań 
ska 15-tka Radiowa; 23.32 Muz. ta­
neczna; 0.05 Progr. nocny z War­
szawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 20, 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 tn 
i UKF 66,62 MHz: 8.15 Kurs jęz. 
rosyjskiego; 8.35 „Podziemny 
front kolejarzy”, aud. dokum. — 
cz. II; 9 „Z muzyki Baroku”; 9.30 
„Gęsim piórem” — „Z walk Kuź­
nicy Kołłątajowskiej”; 9.40 Publ. 
międzynar-; 9.50 Utwory instrum.; 
10.05 Fr. Schubert: — II Kwartet 
smyczkowy g-moll; 10.31 „Ele­
mentarz muzyczny”; 10.59 „Za 
naszą i waszą wolność” — „Nad­
szedł dzień” — fragm. książki; 
11.10 Wiązanka melodii; 11.20 Kon­
cert Chopinowski; 12.25 Mel. estra 
dowe; 12.50 Mówi Technika „W 
radiacyjnej komorze”; 13— Czas 
dobrych gospodarzy; 14 Ork. roz­
rywkowe; 14.15 Recital fortep 
M. Ogilbianki; 14.30 Uniwersytet 
Radiowy cykl: „Wnętrze atomu”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Konc. 
solistów w progr. utwory Haydna; 
15.30 Dla dzieci słuch, pt. „Poeta 

i źrebię’’; 16.05 Public, międzyn.; 
16.15 Magazyn Lotniczy; 16.45 — 
Transm. z obchodów 1000-lecia 
Państwa Polskiego; 19.15 Muzyka 
polska; 19.30 „Matysiakowie”; 20.30 
Kalejdoskop rozrywkowy; 21.40 
Pieśni I Armii WP; 22 „Radio- 
kabaret” — Trzy po trzy 141; 23 
Konc. nocny „Pergolese i Stra­
wiński”; 0.55 Kalendarz Radio­
wy; 1.05 Program nocny z War­
szawy;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 21, 23.50; 1, 
2, 2.55.

NIEDZIELA — PROGRAM 1: 
Fala 1.322 m i UKF (do g. 19 i od 
23 do 3.00), 69,74 MHz: 8.15 T. Al- 
binoni: Koncert d-moll na obój 
i smyczki, opus 9 nr 2; 8.30 Prze­
krój muzyczny tygodnia; 9.05 Fa­
la 56; 9.15 Piosenki żołnierskie; 
9.30 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszk., cykl: 
„Rysujemy”; 10.30 Centralny Ze­
spół Artyst. WP; 10.45 Transmisja 
wiecu społeczeństwa Poznania i 
Wielkopolski; 12.40 Pieśni i tańce 
ludowe Wielkopolski; p.25 Muz. 
rozrywk.; 13.35 Przegląd prasy li­
terackiej; 13.45 Radiostacja har­
cerska; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Konc. życzeń; 15.30 „Niedziel­
ny kiermasz muzyczny; 16.05 Ty- 
godn. przegląd wydarzeń między­
narodowych; 16.20 j Niedzielny 
Teatr Popołudniowy: /„Kto szuka 
— ten znajdzie”, ^.uch.; 17.35 
Konc. słynnych solistów; 18 Wy­
niki gier liczbowych; 18.05 konc. 
Ork. PR pod dyr. S. Rachonia; 
18.45 „Takie wńększe wesele” — 
fragm. prozy T. Nowaka; 19 Ka­
barecik reklamowy; 19.15 Spra- 

/wozdanie ze spotkań piłkarskich 
I ligi oraz wyniki imprez sport.; 
20.30 Program wieczoru; 20.35 — 
„Matysiakowie”; 21.05 Melodie; 
21.15 „Radio-kabaret”: „Trzy po 
trzy — 142”; 22.15 „Jeszcze raz 
trzy” (Konc. solistów); 22.40 Fra­
szki; 22.45 „Trzy po raz ostatni” 
(konc. rozrywk.); 23.12 „Nowości 

pt. IH-go”; 0.05 Program nocny z 
Poznania;

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 16, 20, 
23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8.35 Radio-Pro- 
blemy; 8.45 Poznański Magazyn 
Muzyczny; 9.30 Piastowskim szla­
kiem przez Wielkopolską; 10 Muz. 
polska; 10.30 Centralny Zespół 
Artyst. WP; 10.45 Transmisja wie­
cu społeczeństwa Poznania i Wiel­
kopolski (transmisja z Placu A. 
Mickiewicza); 12.40 Polska muz. 
symf.; 13.15 Wieża Babel; 14 En­
cyklopedia Wielkopolska; 14.40 
Muz. rozrywk.; 15 Teatr dla dzie­
ci pt. „Koziołki poznańskie”; 15.25 
Z notatnika radiowego reportera; 
16.30 Konc. Polskich Laureatów 
Konkursów Skrzypcowych im. H. 
Wieniawskiego; 17.05 „O czym 
mówią na śmiecie”; 17.30 Poznań­
skie przechadzki; 18 „Nokturny”, 
z cyklu: „Spotkania dźwięku i 
metafory”; 18.40 Grająca szafa; 
19.30 Teatr Radiowy — „Pacyfik- 
Niebo”, słuch.; 20.30 Przeboje mu­
zyki rozrywk.; 21.22 Ork. tan.; 22 
Ogólnopol. i Poznańskie wiadom. 
sport.; 22.30 „Poznańska mło­
dość”; 22.50 Konc. estradowy; 
0.05 Program nocny z Poznania;

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
17, 21, 23.50; 1, 2, 2.55.

TELEWIZJA
SOBOTA: 8.15 — Film dla dzie­

ci — „Rysunkowe przygody”; 9.05 
— Fab. film polski — „Gdzie jest 
generał” (1. 12); 10.45 — Film „Po­
łudniowe rytmy na Broadway’u”; 
.11.10 — Fab. film ameryk. „Spo- 
tkanie w Saint Louis” (1. 14); 13 
— Film ameryk. pt. „Czarodziej” 
z serii „Święty”; 14.25 —
Fabuł. film CSRS: — „Na 
tropie Pacynka”; 15.40 — Wycho­
wanie fizyczne naszych dzieci; 
15.55 — 12 lekcja jęz. rosyjskiego; 
16.10 — Film dla dzieci — „Opo­
wieści znad rzeki”; 16.25 — Pro­

gram tygodnia; 16.40 — Wiadom.; 
16.50 — Manifestacja z okazji XXI 
rocznicy sforsowania Odry i Ny­
sy przez I i II Armię Wojska Pol­
skiego — transm. z Gniezna; 18.30 
— Program filmowy; 19.20 — Do­
branoc i Monitor; 20 — Rytmy 
znad Wełtawy; 21 — Wiadomo­
ści; 21.10 — Fabuł, film USA — 
„Jak obrabować bank”; 22.35 —- 
Program rozrywkowy — „W świę­
cie swinga”;

NIEDZIELA: 8.40 — Fab. film 
ameryk. „Osły alpejskie” z Fli* 
pem i Flapem; 9.55 — Film z se­
rii „Bonanza” — „Obcy w do­
mu”; 10.50 — Manifestacja z oka­
zji XXI rocznicy sforsowania O- 
dry i Nysy przez I i II Armię 
Wojska Polskiego. Transmisja z 
Poznania; 12.15 — PKF; 12.25 — 
„Manewry miłosne” — fab- f'!*n 
polski (archiw.). W rolach głów­
nych: T. Mankiewicz, L. Hala­
ma, M. Zimińska. Al. Żabczyń­
ski i St. Bielański; 13.30 — „Ios 
Angeles” — film z serii: „Geogra 
fia rozrywki”; 14.10 — Reportaż 
pt. „Polowanko”; 14.30 — „Świat, 
obyczaje, polityka”; 14.50— Dla 
dzieci: TV, zabawa w marynarzy 
— „Małą naprzód”; 15.30 — Dla 
dzieci — widów. „Tam swoboda 
czeka na cię”, z cyklu: — „Ula z 
II-B” (W-wa); 15.50 — Film TV
polskiej prod. „Ping-Pong” * 
cyklu: „Perły i dukaty”; 16.10 — 
„Szklana Niedziela”; 16.25 
cyklu: „Reportaż z pocztówki”; 
16.40 — Sprawozd. z Międzynarod. 
Turnieju Gimnastycznego; 18 — 
„Słownik Wyrazów Obcych”; 18.20 
— „Szklana Niedziela”; 18.25 
Z cyklu: „Spotkanie z poetą” — 
Jan Śpiewak; 18.45 — „Szklana 
Niedziela”; 18.55 — Sprawozd.
filmowe z obchodów uroczystości 
Tysiąclecia Państwa Polskiego, 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 
— Niedzielny program rozrywk. 
(Praga Cz.);; 20.45 — Fab. 
ameryk: „Zamek kapelusznika’» 
22.20 — Niedziela sportowa; 22-45 
— Wyniki „Koziołków” oraz akt./ 
sportowe;
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